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Należytość poczłowa opłacona golówką. 


stanowcze dementi pogłosek 
o parlamencie palestyńskim 


_ Londyn, 4 4. ŻAT. W związku z wiadomo- 
ściami, jakie ukazały się w „New York Times" 
i „Vossische Zeitung“ o zamierzonem utworze- 
miu rady legislatywnej w Palestynie na zasadach 
proporcjonalnych, ŻATna zwróciła się w tej 
sprawie z zapytaniem do ministerstwa kolonij. 
W urzędzie kolonialnym urzędowo zakomuniko 
wano, że wyżej wspomniane wiadomości pra« 
sowe są całkowicie bezpodstawne. Również E- 
zzekutywa Sjońska komunikuje, że nie jest jej 
wiadcmem, ażeby Wysoki Komisarz Palestyny 
zamierzał zgłosić tego rodzajn propczycię w 
sprawie rady łegislatywnej. 

Jerozolima. 4. 4. ŻAT. Opierając się na inior- 
miacjach ze źródeł najbardziej miarodajnych 
ŻATna ma możność stwierdzenia, że władomość 
»Vossische Zeitung“ i „New York Times“ o t 
tworzeniu rady legisiatywnej w Palestynie jest 
bezpodstawna. Wiadomość ta była oparta na 
p oee które ukazały się w prasie arab- 

ej. 
. > a 


Londyn. 4. 4, ŻAT. Z kół dobrze poinformowa 
nych ŻATna dowiaduje się. iż postanowienia Bia 
łej Księgi Passfielda w sprawie rady legislatyw 
nej pozostają w mocy, ponieważ w żadnym 
szczególe nie zostały zmienione przez list Mac 
Donakia do Weizmanna, w którym to Hście inne 
twierdzenia i zalecenia zostały zmodyfikowane 
lub cofnięte. Należy się przeto spodziewać, że 
wcześniej czy później podjęte będą pewne kro- 
ki w tej sprawie. rząd nie uważa jednak chwi- 
li obecnej za odpowiednią. aby polecić Wyso- 
kiemu Komisarzowi podjęcie akcji w tym kierun 
ku w czasie najbliższym. 


Wysoki Komisarz nie złoży oświadczenia 
w sprawach polifycznych 

Jerozolima. 4. 4. ŻAT. Ogłoszono tu komuni- 

kat urzędowy, który stwierdza, że Wysoki Ko- 


misarz nie zamierza składać jakiegokolwiek o- 
Świadczenia w sprawach politycznych. Wysoki 


terencji burmistrzów, która odbyła się w tych 
dniach i nie ma nic więcej do dodania. 


Narady członków Egzekutywy 
z Wysokim Komisarzem 


Jerozoilma 4. 4. ŻAT. Członek Egzekutywy 
słońskiej Emanuei Neumans odbył dłuższą kon 
terencię z Wysokim Komisarzem o najważniej- 
szych sprawach polityki rządowej w stosunku 
do żydowskiej siedziby narodowej. W naibliż- 
szych dniach członek Egzekutywy Brodetzki i 
Neumann odbędą dłuższą rozmowę z kierowni 
czymi urzędnikami administrac pałestyńskiej. 


Dwa fragiczne zajścia w Jerozolimie 
wywołały podniecmnie wśród ludności 


Paryż 4. 4. PAT, Donoszą z Palesiyny, że wy 
krycie dwu zbrodni, których ofiarą padli Żyd 
i Arab, wielce przyczyniło się do powiększenia 
tarć między dwomą narodami Palestyny, co 
jest szczególnie niebezpieczne w przededniu o- 
kresu wielkanocnego. W piątek rano turysta z 
Los Angelos, Żyd Izrael Wolf, znaleziony zo- 
stał na jednem z przedmieść Jerozolimy z po- 
derżnięteem gardłem. W czasie przeprowadzo- 
nych dochodzeń znaleziono również trupa jed- 
nego z przywódców arabskich, także z poder- 
żniętem gardłem. Zwłoki leżały w automobilu 
w pobliżu miejsca, gdzie zdarzył się tragiczny 
wypadek z Wolfem. Zdaniem tamtejszych po- 
lityków bliższy związek między obydwoma zgo 
nami nie jest wykluczony. 
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Jerozolima 4. 4. ŻAT. Turysta żydowski z 
Ameryki Izrael Wolf, którego znaleziono w Je 
rozolimie z podciętem gardłem, został już po- 
chowany. Wolf liczył lat 40. Wiadomość o je- 
go zgonie wywołała wśród ludności żydowskiej 
podniecenie, ponieważ krążą pogłoski, że Wolf 
został zamordowany. Policja stwierdza jednak 


Komisarz sformułował swe stanowisko na kon- | kategorycznie, że Wolf popelnił samobójstwo. 
p WE U RER" 


Proces o zamach na dyplomafę niemieckiego 


Sprzeczne zeznania obu oskarżonych. — Stern twierdzi, że działał samoistnie, Wasiljew ze- 
znaję o grupie terorystów, współdzia łających z — „agentami polskimi"... 


Moskwa. 4. 4. (R) Przed najwyższym sądem 
wojskowym rozpoczął się dziś proces w spra- 
wie zamachu na radcę ambasady niemieckiej w 
Moskwie von Twardowskiego. dokonanego w 
dniu 5 marca br. Jako sprawcy zamachu stają 
przed sadem Stern i Wasiljew. którym akt o- 
skarżenia Zarzuca dokonanie aktu terorystyczne 
g0 skierowanego przeciw amabasadorowi nle- 
mieckiemu von Dirksenowi, podczas którego 
jednak przez pomyłke zraniony został radca 
ambasady von Twardowski. Oskarżenie popie- 


ra znany z większych procesów politycznych 
komisarz sprawiedliwości Krylenko. Rolę o- 
brońców objęli adwokaci Kassnaczejew i: Brau- 
de. Na sali obecny jest prawie cały korpus dy- 
pioznatyczny, jak również ambasador Dirksen. 
Prasa zagraniczna jest licznie reprezentowana 
Pierwsze przesłuchanie wykazało zasadnicze 
sprzeczności zeznań obu oskarżonych, Podczas 
gdy Wasiljew podtrzymuje wywody aktu o- 
skarźenła, dotyczące współdziałalności Sterna z 
grupą terorystów Waslijswa, a tej ostatniej z 
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Manifestacyjny pogrzeb 
Turafiego w Paryżu 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 

Paryż 4. 4. (B) Wczoraj popołudniu odbył 
się pogrzeb dawnego przywódcy socjalistów 

włoskich Filipa Turatiego przy udziale niezli 
czonych tłumów ludności francuskiej i około 
15 tysięcy członków partji socjalistycznej i de 
legatów związków zawodowych. Kondukt po- 
grzebowy liczył blisko dwa kilometry długoś- 
ci. Na przędzie konduktu kroczyli z wieńcami 
delegaci organizacji młodzieży w Medjolanie. 
Za nimi jechał wóz, wiozący niezliczoną ilość 
wieńców, a następnie karawan zę zwłokami 
zmarłego, tonący w powodzi kwiatów. Za trum 
ną szłą rodzina zmarłego, oraz delegaci różnych 
organizacji socjalistycznych z Francji i zagra- 
nicy. Biuro II Międzynarodówki reprezento- 
wał generalny sekretarz Fryderyk Adler, któ- 
ry w mowie wygłoszonej na cmentarzu m. im. 
oświadczył: „Jako człowiek czynu Turati nie 
powróci już więcej do Włoch. Także jego po- 
pioły nie Spot a w ukochanej przez niego 0- 
czyżnie. Duch jego zmartwychwstanie jednak 
we iWłoszech i stanie się nieśmiertelnym nie- 
tylko we Wioszech, lecz w całym świecie, p- 
ko duch Międzynarodówki" . Po spaleniu 
zwłok, popioły zinarłego wznurowanoę w matt 
zoleum, leżącem naprzeciw krematorjum na 
cmentarzu Pere Lachaise. 


Wypadek podczas startu 
„Łeppelina” do Brazylii 


(Telegram własny „Nowego Dziennika) 

Friedrachehafen 4. 4. (Sch) Sterowiec nie” 
miecki „Graf Zèppelin“, który ranu o godz. 8 
startowa? do drugiego lotu do Ameryki Pota- 
dniowej został uszkodzony i musiał zawrócić 
do hangaru, Podczas wzłotu sterowiec zawadi 
o maszt stacji radjotełegraficznej, wskutek cze 
go rozdarta została powłoka stęrowca na did- 
gości ponad 10 metrów. Sierowiec musiał być 
ponownie wciągnięty do hangaru, gdzie poddn 

ny został naprawie. Zarząd zakładów Zeppełi- 
na sądzi, że sterowiec jutro jaż będzie mógł 
rozpocząć zamierzoną podróż. 


Wybuch kome w Barcelonie 
(Telegram własny „Nowego Dzknaika”), 

Paryż 4. 4. (B) Przed budynkiem rządowym 
w Barcelonie wybuchła dziś nad ranem bom- 
ba, która wyrządziła znaczniejsze szkody ma- 
terjalne. Z ludzi nikt nie został poszkodowany. 
Sprawcy zamachu nię zostali wykryci. 
O O 


agentami polskimi, Stern z całą energją zaprze 
cza iakoby działał z czyjegoś polecenia lub za 
czyjąś namową, lub pomocą. twierdząc. że Za- 
mach był jego czynem osobistym. Akt oskarże 
nia przedstawia zamach jako  rezuitat spisku 
grupy terorystów. utrzymującej ścisie stosunki 
z obywatelami polskimi Mimo to akt oskarże- 
nia cie podaje żadnych konkretnych faktów, 
dotyczących stosunków zagranicznych, Wedle 
uchwały trybunału. sprawy dotyczące działal- 
ności: obcokrajowców będa rozpatrywane no 
rozm awie poułnej. 
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auranicą remont budżetów — 
a w Polsce? 


Zjawisko deficylu w budżetach państwo- 
wych upowszechilo się w ostatnich latach do 
tego stopnia jż mimo świadomości knsekwen- 
tyj zeń wynikających, jak trudności płatnicze 
państwa, a nadewszystko zagrożenie pełnowar 
iościowości waluly, nie zwracano do niedaw- 
na na nie zbytniej uwagi. To oportunistyczne 
ustosunkowanie się do poważnej kwestji de- 
ficytów budżetowych wynikało z całokształtu 
pojmowania objawów dekonjunktury lat ostat 
nich tj. z przekonania, że są to tylko przejścio- 
we odchylenia od planowo wyrysowanych li- 
nij rozwoju gospodarczego i że prędzej czy póź 
niej nadejdzie moment ogólnego odprężenia a 
w związku z tem i sposobność wypełnienia luk 
z okresu niezgadzających się rachunków budże 
towych. 

Skoro jednak obecnie już uzgodniono, zdaje 
się jednogłośnie, że przeżywany współcześnie 
kryzys ma przynajmniej o tyle charakter ra- 
czej strukturalny, niż konjunkturalny, leże ja 
ko jego nieodzowne następstwo przyjść musi 
skomprymowanie przerostów gospodarczych i 
nawrót do właściwych dymenzyj na wszyst- 
kich terenach produkcji i konsumpcji, kredytu 
i wymiany, rentowności i świadczeń, to tem- 
samem stało się zrozumiałem i koniecznem 2a- 
przestanie z dalszem fatalistycznem przerzuca- 
niem ogonów delicytowych na okresy przysz- 
łej iluzorycznej nad-dochodowości i wybalan- 
sowanie wydatków z dochodami tak, by wza- 
jemnie z sobą korespondowały. 

Toteż zrozumienie tej zmienionej sytuacji i 
przypasowanie do niej form budżelów uwida- 
cznią się już zagranicą od szeregu miesięcy. 

Walkę z deficytem zwycięsko zakończoną, po 
djęła Anglja. A trzeba pamiętać, że niedobór 
w rachunkowości angielskiej był czemś wprost 
tradycyjny, wynosił zaś w sumie wraz z daw- 
nemi zajegłościami zą przedostatni okręs 'fun- 
tów 28-27 miljonów. Obecnie jednak wykazuje 
rok finansowy 1031/1932 w Anglji nadwyżkę 
0.36 mil. funtów. Do tego stanu poprawy do- 
szła Anglja częściowo podniesieniem stawki po 
datków o 40.5 mil. funtów, przedewszystkiem 
jedgpakże redukcją rozchodów, która objęła 70.63 
mil; funtów, Do specjalnego uwzględnienia na 
daję się jeszcze przy, ocenie kwoty, o którą bu- 
dżet brytyjski został pomniejszony, fakt, że cią 
ży na nim nieelastyczny, a wskutek wyjątko- 
wych stosunków nader wielki ciężar świadczeń 
dła bezrobotnych, dochodzący wraz z wydatka 
mi ubocznemi do 10 proc. sumy budżetowej. 

Także i Stany Zjednoczone A. P. jakkolwiek 
nie znają ubezpieczeń społecznych i pochodzą- 
cych stąd obciążeń i jakkolwiek nie płacą dlu 
gów wojennych, nie obeszły się, jak wiadomo, 
bez deficytu w budżecie. Deficyt ten. wyno- 
szący za ostatni okres operacyjny zawrotną kwo 
tę 1250 mil. dolarów. stał się nawet według po 
glądów pewnych kół — o czem onegdaj pisaliś 
my — temi dniami przyczyną wstrząsu kursu 
dewizy dolarowej na giełdach światowych. Nie 
tedy dziwnego, że Amerykańska [zba Reprezen 
tantów przystąpiła obecnie z całą energią do 
reparowania dziur budżetowych. Najnowsze 
wiadomości z New Yorku mówią o uchwale- 
niu całego szeregu wysokich podatków, jak 45 
proc. podatku spadkowego, 10 proc. podwyżki 
podatków od widowisk, dalej podwyżki opłat 
telegraficznych i telefonicznych. 50 proc. pod- 
wyżki porta wewnętrznego itd. Niezależnie od 
tego, oszczędności planowane w zreformowa- 
nym budżecie amer. do:*ęgać mają 200 mil. 
dolarów. 

Tak więc i Stany Zjednoczone wkraczają 
pospiesznemi krokami na drogę sanacji ra- 
chunku wpływów i wydatków 

O Francji wiadomem jest, że jakkolwiek 
jest ona może jedynem państwein, które stać 
na luksus niewyrównanego budżetu. to iednak 
'cszelkiemi możliwemi siłami a nawe! snach 

"m nagięciem czasoliresu obliczeniowego do 

‘trzeb chwili tj. wiloczęniem roku budżetowe 


go pomiędzy okres czasu od 1 kwielnia do 81 
grudnia br. umożliwiła sobie uchwałą z 15 
marca br. płan finansowy, obejmujący po stro 
nie dochodów 41.184, zaś po stropie wydatków 
41.179 milj. franków, z czego wynika, że budżet 
jej zamyka się drobną nadwyżką. Jeśliby na- 
wet jednak pewne okoliczności jak np. niedo- 
pisanie rat zagranicznych miało wpłynąć na 
zmniejszenie strony dochodów, to i tak rezer- 
wy Skarbu Francji dają niezachwianą gwaran 
cję, że ewentualna luka w budżecie może w każ 
dej chwili z największą łatwością znaleźć płyn 
ne pokrycie. 

Naszkicowana powyżej, pojawiająca się rów- 
nocześnie w szeregu gospodarstw dażność do 
uzyskania równowagi budżetowej w zestawie- 
niu z wynikami naszego. polskiego rachunku bu 
dżetowego za rok 1931/1932. a szczególnie z 
przewidywaniami, jakie łączyć należy z prelimi 
narzem skarbowym na rok 1932/33, każe, 
szczególnie teraz, gdy rozpoczynamy nowy 
rok fiskalny, zastanowić się nad wielkością, re- 
alnością i celowością naszego budżetu i jego po 
szczególnych pozycyj składowych. 

Kończący się z dniem 31 ub. m. rok budżeto- 
wy bez uwzględnienia wyników marcowych 
które nie są jeszcze obliczone. dał deficyt za 11 
miesięcy w wysokości 179 milj. złotych, preli- 
minarz zaś na rok 1932/33 został zamknięty 
przy zastosowaniu najoptymistyczniejszych o0- 
bliczeń co do wpływów niedobcrem w wysoko- 
ści 75 mili. złotych; wszystko to już po zasto- 
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W razie przeziębienia, vrypy, zapalenia gardła, mige 
dałów, przy bólach nerwowych i łamaniu w kościach 
należy dbać o codzienne. regularne wypróżnienie i 
w tym celu używać pół szklanki naturalnej wody gorz- 

iej „Franciszka Józefa“. 


Żądać w aptekach i drog. 


sowaniu przez Rząd nowych podwyższonych 
podatków. 

I właśnie ta okoliczność, że po wyczerpaniu 
już wszystkich Źródctł sanowania budżetu. nie 
zdołaliśmy doprowadzić do lepszych wyników, 
jak tylko do utrwalenia. czy pogodzenia się ze 
stanem delicytowym. jakoteż i ta okoliczność je 
szcze, że spadek calego szeregu wydatków: 
wskutek obniżenia się poziomu cen. — pomija- 
jąc redukcje uposażeń. etatów i funduszów in- 
westycyjnych — nie zdołał mimo wszystko nale 
życie skcenprymować strony wydatkowej na- 
szego budżetu dc poziomu co najwyżej 2 miłjar 
dów i świadomość. że preliminowane wpływy 
bezwzględnie w wysokim procencie zawieść mir 
szą (wedle niektórych są O pół miliarda przesa 
dzone) liczyć się każą z niezwykłym wzrostem 
dełicytu w nowo rozpoczętym okresie skarbo- 
wym. Należy się więc zapytać, czy Skarb Pań 
stwa dlatego nie podeimuje walki z deficytem, 
że opiera Swoje rachuby na pokrycie w razie 
czego niedoborów. w braku znaczniejszych 
płynnych rezerw kasowych, w możliwościach 
zaczerpnięcia pieniędzy ze aródeł dopuszczal- 
nych na mocy ostatniego  znowelizowanego 
art. 53 statutu Banku Polskiego. który upowa- 
Żnia Rzad do korzystania z niepokrytego kredy 
tu w kwocie do 100 milj. złotych? Byłaby to 
bowiem kalkulacja, co do której w interesie sta- 
nu naszej waluty. trzeba podnieść wszelkie mo 
żliwe zastrzeżenia! 


LUDWIK BERGER 


Sukcesy naszych piłkarzy i pływaków 
na Makkabiadzie 


Tel Awiw 4. 4. PAT Po remisowym wyniku 
meczu Polska — Palestyna 2:2, rozegranym w 
pierwszym dniu Makkabiady, w niedzicję za- 
rządzono rozgrywkę ponowną między temi dru 
żynami. Mecz zakończył się zwycięstwem dru- 
żyny z Polski 3:2, Wobec tego, że drużyna pa- 
lestyńska uważana była za faworyta piłkarskie 
go w turnieju na Makkabiadzie, Polska po zwy 
cięstwie nad nią ma szansę zdobycia pierwsze 
go miejsca. 

Haifa 4. 4, PAT. W niedzielę rozpoczęły się 
tu zawody pływackie pierwszej Makkabiady. 
W piłce wodnej drużyna z Polski pokonała 
kombinowany zespól austrjacko- czechosłowac 


ki 2:0. W punktacji rozgrywek plywackich pro 
wadzi Austrja, mając 138 pkt. przed Czecho- 
słowacją 136 pkt. Polską 79 pkt. i Ameryką 
78 punktów. 

Tel Awiw 4. 4. PAT. Wielkie upały. panują 
ce w Palestynie ujemnei wpływają na zawody 
lekkoatletyczne, W biegu na 400 metrów zwy- 
ciężył Deutscher (Austrja) w słabym czasie 
52 sek. Zwcięscą biegu na 1500 metrów został 
Hachsmann (Ameryka) 4 min. 19.8 sek, W bie 
gu na 100 metrów najlepszy był Hey:nann (St. 
Zjednoczone) 11.2 sck, W rzucie dyskiem pierw 
szy był Schneider (Ameryka) 48 metrów. 


Dopływy Wisły wezbrały 


Z powodu ocieplenia się i częścicwych opa- 
dów deszczowych nastąpiło wezbranie na dopły 
wach Wisły. Najpierw ruszyły lody na Popra- 
dzie. w sobotę. o godz. 11-eji i spowodowały 
zator. który zniszczył 5 mostów drewnianych 
gminnych oraz most na drodze wojew. w Blego 
nicach i na drodze powiatowej w Piwnicznej. 
Stany wód na wodowskazie w Nowym Sączu 
były dn. 2 bm. w południe 182. wiecz. 219 dnia 
3 bm. o godz. 8 rano 217. godz. 12: 204. godzi- 
na 18: 207; 4 bm. rano: 220. woda mętna. Na 
Duns;cu sytuacja w poniedziałek rano jest nastę 
pujaca: 10 km. powyżej Pienin zator lodowy 
następnie do Pienin woda wolna ad lodów w 


Pieninach woda płynie po lodzie. poniżej Pie- 
nin Dunajec częściowo wolny od lodów. Górna 
Soła zaznaczyła się jedynie wzniesienien! wód, 
kulminacja dnia 3 bm. o godz. 18, przy stanie 
310 cm. 

Wrazię jednak znacznego ocieplenia się i opa 
dów spodzłewane większe wezbranie z powodu 
wielkich iłości śniezu w górach. W Żmigrodzie 
utworzył się zator, zagrażający imostowi. Spo- 
dziewany dalszy przybór wód. wobec czego w 
Jaśle zwołano pew komitet powodziowy. a sta 
rostwa w Ropczycach i Mielcu  uwiadomiono 
o grożącej powodzi. 


a ZD i o M c A c A PG 


Na dalekim wschodzie -- 
walke re! 


Tokio + 4. PAT Jak podaje agencja „Rev- 
go" ministerstwo wojny komunikuje. że z po- 
wcdu zaostrzenia się położenia w okręgu Czien 
Tao w Mandżurji. ministertwo posterowiło wy 
słać do tej okolicy oddziały wojsk, załogują 
cych oheenie w Korei, w celu zapewnienia o- 
chrony życia Japończyków Koreańczyków, 


znajduiacvch się w wspomn anym okręgu. 

Tokio 4. 4. PAT. Wojska japońskie wyparły 
z Nungan buntowników. którzy zbiegli w kie- 
runku północnym. pozostawiając 3.000 zabi- 
tych. W Nunganie porządek przywrócono. Woj 
ską japońskie atakują uchodzące oddziały bun 
towników przy użyciu bomb. 


Tokio. 4. 4. PAT. Z Mukdenu donoszą. Ż rzad 
nowcgo państwa mandżurskiego postanowił 
zarwać stosunki dyplomatyczne z Nankinem. 


Z Z 


Nr. 94 


HURTOWNIA LINOLEUM, CERATY, I DYWANÓW PLUSZOWYCH 


A. Nussbaum, Kraków, Dietla 45 


donosi, iż powyższe artykuły POTANIAŁY i sprzedaje takowe 
częściowo po CENACh EURTOWNYCH. 


"HE" = MG 


$ 
„NOWY DZIENNIK“ środa 6. 4. 1932. 
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Wyjazd premiera Prystora — do Egiptu? 


Warszawa. 4. 4. (Sin) Dziś zawiadomi:ono pra 
sę półurzędowo, że premier Prystor wyjeżdża 
na urlop 10-dniowy do Krynicy. względnie do 
Zakopanego. Zdawałoby się, że ta wiadomość 
jest jasna i nie wymaga żadnych komentarzy. 
Mimo to jednak krążyła  pogłoska. że pre- 
mjer Prystor nie wyjeżdża do Zakopanego, tyl- 
ko do Egiptu. Wiadomości tej sfery półurzędo- 


we zaprzeczają. Wobec jednak całego szeregu 
pogłosek zaprzeczonych. które późmiej okazały 
się prawdziwe. możliwem jest, że i ta pogłoska 
się sprawdzi. 
s LJ e 

Warszawa. 4. 4. (Sin) Pracami w prezydjum 
Rady ministrów w zastępstwie premjera Prysto 
ra kierować będzie wicepremier Zawadzk.. 


Krwawe pokłosie niedzieli przedwyborczej 


' Berlin 4. 4. (Sch) Z chwilą, gdy dekret prezy 
denta Rzeszy w sprawie rozejmu politycznego 
w Niemczech utracił moc obowiązującą, doszło 
wczoraj w licznych miejscowościach całego kra 
ju do deinonstracyj politycznych, a w następ- 
stwie do krwawych starć między przeciwnika- 
mi politycznymi. I tak w Altonie podczas star 
cia hitlerowców Z członkami Reichsbanneru zo 
sialo 6 osób ciężko, a kilkanaście lżej rannych. 
W Mittweida został 1 narodowy socjalista za- 
bity į 2 ciężko rannych. W Chemnitz było 4 
rannych. W Kahlau podczas bójki politycznej 
zostąły 2 osoby ciężko ranne, w Bukowie zaś 
członek partji komunistycznej zabity, 3 osoby 
cdniosły rany. Pozaten w wielu miejscowoś- 
cinch doszło do starć į awantur bczkrwawych. 
LJ a b 

Berlin 4. 4. PAT. Pruski minister spraw we- 
wnętrznych Severing wystąpił wczoraj na zgro 
madzeniu socjaldemokratów w Limburgu. Zz 
wielkiem przemówieniem, w którem poddał 
druzgocącej krytyce program narodowych so- 
cjalistów. 


Hitler umie wydawać pieniądze! 


Berlin 4, 4. (Sch) „Die Welt am Montag“ po 
daj dziś odbitkę oryginalnego rachunku, jaki 
zapłacił Hitler za 10-dniowy pobyt w hotelu ber 
łńskim „Kaiserhof* Wynika z niego, że przy 
wódca narodowo- socjalistycznej partji robot 
niczej wcale nie po spartansku żyje, jeśli 
potrafil w ciągu tych kilku dni przejeść į prze 
pić aż 4.048 marek Ogłoszenie tego rachunku 
wywołało w kołach narodowo- socjalistycznych 
niemiłą konsternację. 


Zamknięcie koszar hitlerowców 


w Berlinie 

Berlin 4. 4. (Sch) Prezydjum policji berliń- 
skiej wydało polecenie. zamknięcia koszar od- 
działów szturmowych partji narodowo- socja- 
listycznej w Berlinie Zajmowane przez oddzia 
ły szturmowe lokale mają być opróżnione i 
zaraknięte do dnia jutrzejszego w południe. Ja 
ko powód tego zarządzenia policja podaje, że 
lokale te służą hitlerowcom jako ośrodki upra 
wiania teroru politycznego, 


"Rozmewy francusko angielskie 
przygofcwaniem ic konferencji w sprawie współpracy 
peństw naddunajskich 


Londyn 4. 4. (L) Wkrótce po przyjeździe do 
Londynu premjer Tardieu udał się do angiel- 
sk.ęgo ministerstwa spraw zagranicznych przy 
Downingstreet. gdzie odbył pierwszą rozmowę 
» premjerem MacDonaldem. Oficjalne rokowa- 
nia francusko- nngilęlskie rozpoczęły się dziś v 
godz 10 rano. 

Lndyn 4. 4. (L) Premjer francuski Tardieu 
odby! dziś przedpoludniem półgodzinną rozmo 
wę z angielskin ministrem spraw zagranicz- 
nycł sir John Simonem. Z kół poinfarmowa- 
nych donoszą, że rozmową obu mężów stanu 
dotyczyła kwestji pomocy dla państw naddu- 
najsk<h Premjer francuski jest bowiem prze 
kunanv że załamanie finansowe państw środ- 
kowo- europeiskich przedstawia jak narwięk- 


sze  nichezpieczeństwo nietylko dla reszty 
państw europejskich, lecz również dła calego 
świała. x 


Londyn 4. 4. (L) Konferencja francesko- an 
gielska, jaka rozpoczęła się dziś o 10 rano w 
gmachu angielskiego ministerstwa spraw zagra 
nicznych trwa w dalszym ciągu i przeciągnie 
się do nocy. Popołudniu przerwana obrady na 
krótki czas į zaproszono gości francuskich na 
śniadanie, wydanem w gmachu ministerstwa 
na ich cześć przez premjera MacDonalda, Bez- 
pośrednio po Śniadaniu na nowo podjęte ro- 
stały dalsze obrady Wieczór o godz 22'30 Tar 
dieu wyjedzie do Parvża  Flandin natomiast 
pozostanie w Londynie celem wzięcia udziału 


| 
| 
| 
| 
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w konferencji caterech mocarstw, jaka rozpo- 
cznie się tu we środę popołudniu, 

Londyn 4. 4. PAT. Rozmowy angielsko-fran 
cuskie, jakkolwiek nię ograniczone do zagad- 
nienia współpracy państw naddunajskich, są 
jednak przygotowaniem konferencji 4-rech mo 
carstw. Chamberlain i Runciman wraz z Mac 
Donaldem i Simonem odbyli rozmowę z dele- 
gacją francuską. W rozmowie tej uczestniczył 


Str, 3 
Dne 
również stały podsekretarz stanu w minister- 
stwie spraw zagranicznych Vansitlart i Łeith 
Ross, doradca finansowy rządu. Ross przepro- 
wadzał — jak wiadomo — w ostatniin czasie 
ankietę w sprawie sytuacji w Europie środko- 
wej i wschodniej. 


. U * 


Paryż 4, 4. PAT. Podczas bankietu, jaki od- 
był się wczoraj w Montarvis sen. dę Jouvenel, 
omawiając politykę zagraniczną Francji, wy- 
raził m. in. pogląd, że francuski projekt Unji 
naddunajskie; nie jest niczem innem, jak Lo- 
carnem, sięgającem aż na wschód. 


Rząd polski za udzieleniem 


pomocy państwom naddunajskim 


Londyn. 4. 4. PAT. „Times“ informuje o zło- 
żone; w sobotę wizycie ambasadora polskiego 
w iwzędzie spraw zagranicznych celem złnżenia 
oświadczenia. że rząd polski z życzliwością po 
piera każdy wysiłek udzielenia pomocy zagro 
żonym warunkami ekonotnicznemi państwom 
naddumajskim. 


Skład komisji dla spraw handlu 
zatwierdzony 


Warszawa. 4. 4. (Sin) Ministerstwo przemy- 
słu i handlu zatwierdziło skład komisii dorad- 
czej dla spraw handlu Skład komisji podaliśmy 
przed paru dniami. 3 


Warszawa, 4. 4. (Sin) Jak się dowiadujemy, w 
dniach najbliższych ukaże się dekret Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej o uregulowan'u obrotu we- 


glein. 
b LJ | 


Warszawa. 4. 4. (Sin) W najbliższych dniach 
odbędą się konferencie rządowe w sprawie bu- 
dowania domów z drzewa. 


Kto wygrał wczoraj na loferji? 


Warszawa. 4. 4. (Sin) W dzisiejszem ciągnie- 
niu :cterji padły większe wygrane na następu- 
jące numery: 15.000 zł. wygrał nr. 126.045. 
5.000 zł. nry: 9.389, 134.116. — 3.000 zł. nry: 
16.899, 39,016. 73.563, 79.330. 129.449. — 2-000 zł. 
wygrały nry: 4.900, 8.405. 9.324. 14.153, 17.835, 
18.468, 22.818, 61.398, 70.106, 70.195. 73.956. 75.276 
110.259, 115.132, 121.929, 127.319. 127.392, 127.808 
128.620. 152.276, 157.802. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 
Warszawa. 4 4. (Sin) Prawdopodobny prze- 
bieg pogody na wtorek. 5 bm: Wyżyna mał 
ska. Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska wsh.: 
Naogół chmurno i mglisto mieiscami możliwe“ 
drobne opady, W dzień rozpogodzenie, dość cie 
pło. Słabe wiatry południowo wschodnie. 
Ratowanie „Cieszyna“ 
Gdynia. 4, 4. PAT. W dzisiejszej radjodepeszy 
| kapitan statku „Cieszyn“ donosi, że załoga znaj 
| duje się na pokładzie i bierze udział w ratowa 
niu statku. Nurkowie pracują przy łataniu dna. 


— 


Silna fala nie pozwala zbliżać się ratowniczym 
holownikom fińskim. © ile pogoda będzie sprzy 
jała. należy przypuszczać. że w ciągu 4 dni sta 
tek zostanie spuszczony na wodę } uratowany 


Sensacy|ny proces o szpiegostwo 


w Warszawie 


Warszawa. 4. 4. Sin Dziś w sądzie okr. warsza- 
wsk mr. rozpatrywano sprawę o szpiegostwo prze 
ciwko Antoniemu Staniszewskiemu i jego żonie. 
Proves Staniszewskiego stoi w związku ze spra 
wą rozstrzelonego majora Demkowskiego. któ 
ry. iak wiadomo działał na rzecz Sowietów. 
Stan:szewski został aresztowany na tydzień 
przed atrusztowariem lMenikowskiego, dnia 4-go 
lipca ub. r. w Wilnie Staniszewski liczy lai 48 
W . 1905 należał do konspiracyjnej organiza- 
cii PPS j był zesłany na Sybir. skad zbiegł do 
Angi; Tam pracował szczególnie w przemyśle 
wojennym. dokonał nawet wynalazku w dziedzi 
nie karabinów maszynowych dorobił się pie- 
niędzy * powrócił do Polski. W kraju orowa- 
dził imteresa handlowe i przemysłowe na szero 


ką skalę, interesował się też polskim przemy- 
słern wojennym. Ostatnio padło na niego podej- 
rzenie o działalność szpiegowską i z tego DO- 
wodu został aresztowany. Na dzisiejszą rozpra= 
wę wezwano 22 świadków. Wedlę aktu oskar- 
żenia, Staniszewski wraz ze swą żoną pracował 
od roku 1926 na rzecz Sowietów Przedmiotem 
ich zainteresowań były sprawy i wiadomości. 
dotyczące wojskowej obrony państwa polskiego 
i jego sił zbrojnych. a szczególnie inforinacie z 
zakresu przemysłu wojennego. Staniszewski a- 
ni igo żona do winy się nie przyznają. Proku- 
rato; postawił wniosek © prowadzenie proces: 
przy drzwiach zamkniętych. na co sąd slę zg 


dził Rożprawa :rwa 
| ae 


Str. 4. 


w 


Dziś, we wtorek ń-go b. m. 


premjera w Kinie „SZTUKA“ 
Arcydzieło szampańskiego humoru, czaru i piękna. — Zrealizował mistrzowsko 
najst} nniejszy reżyser europejski, twórca filmu „C. k. Feidmarszałek* Karol Lamac 


TAKA SŁODKA DZIEWCZYNA, JAK TY! 


Wytworna komedja pełna rozkosznych awanturek miłosnych. 


„NOWY DZIENNIK" środa Ą A. 
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1932. 


ELA 2. «<a 


wichnani, rozlanozona 1 roze» 


| W gł.roli: pizeałodka. kusząca, 
śmiana pelna werwy i zalotnośc: 


jak Tyl... 


W ponurym gmachu 


(Od naszego sprawozdawcy sejmowego) 
Warszawa, 3 kwietnia 


Sejm jest już zamknięty. W gmachu jest 
coho, tajemniczo i ponuro. Co kilka dni nadcho- 
dza z hotelu wiadomość o jakiemś samobójstwie 
w tajemniczych okołicznościach i na żelaznej 
tablicy przy wejściu do gmachu wiszą klepsy- 
dry. Raz samobójstwo żony komendanta stra- 
ży marszałkowskiej niedawno samobójstwo 
nieznanego człowieka, ale dziwna rzecz, że sa- 
mobójcom wydaje się, iż najodpowiedniejszen 
miejscem do zakończenią życia jest gmach sej 
mu. Powoli tworzy się już pewna tradycja w 
tyzn względzie. 

Zresztą istnieje w gmachu odpowiedni na- 
strój, Kiedy słońce zachodzi, ciemność zalega 
korytarze sejmu, a w wielkiej sali sejmowej 
latają niekiedy nietoperze. zamieniając gmach 
w ponure, tajemnicze zamczysko. jak zamki w 
tragedjach Ibsena. Wszyscy stamtąd uciekają, 
pierwszy zaś ucieką marszałek sejmu. Jeszcze 
jake dyrektor depariamentu zazwyczaj często 
tu przybywał na partję tennisą w ogrodzie sej 
mowym. Teraz zarzucono grę w tennisa w sej 
mie, plac tennisowy jest zniszczony, a marsza 
łek sejmu Szuka szczęścia w Zakopanem na 
nartach. 

Raz w miesiącu budzi się sejm z śmiertelne- 
go snu. Bufet funkcjonuje normalnie, fryzjer 
zna pracę, przed pocztą sejmową stoi długi o- 
gonek, kuluary ożywiają się. Dzieje się tak 
pierwszego każdego miesiąca. Kluby wykorzy- 
stują tę sposobność į zwołują sw oich posłów 
na narady. Oczywiście w centrum zaintereso- 
wania w takich wypadkach znajduje się „ma- 
ły parlament“ — posiedzenie klubu BB. 

W piątek panował ruch w kuluarach, jak każ 
dego pierwszago. Panował ruch, ale nie Życie. 
Pierwsze wiadomości zepsuły natychmiast na- 
strój. „Kasa nie płaci pensji“ — rozległo się 
wołanie po sejmie. Przywieziono worki bilonu, 
trzebą ten bilon wysortować. Posłowie szemra- 
li, qpozycją przypoininała złośliwie, że już by- 
ły takie czasy, że okres Grabskiego powtarza 
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się. Posłowie BB. nie odcinają się złośliwemi 
dowcipami. Wysłuchują dowcipów w imiłcze- 
niu. Czekają na wiadomości, na rozkazy, na o- 
bjawienie. Coś się przecież musiało stać tam w 


Spale.  Zaweęzwano „jego“, byłego preinjera 
Bartla, ongiś odepchnięiego, zapomnianego i 


znienawidzonego przez pułkowników z BB. Do 
kuluarów dochodzą rozmaite wieści i pogłoski, 
posłowie szeptają sobie coś ną ucho, opowia- 
dają szczegóły o tem, co się działo w Spaic, a 
wiadomości te wcale nie sa radosne. 

Przed dwiema godzinami odbyło się posie. 
dzenie BB. Posłowie i senatorzy stawili się 
jak jeden mąż. Prezes Sławek przemawiał, bi- 
te mu brawo wedle ceremonjału przyiętego w 
klubie BB. Ale kiedy posłowie wyszli » wiel- 
kiej sali na krzywe schody prowadzące do bu- 
fetu, nie słychać było, jak dawniej, radosnych 
głosów. Nie krzyczał nawet poseł chłopski Sa- 
nojca. 

Tajemnicy spalskiej nie ujawniono, przyczy 
ny zwołania „rady królewskiej“ nie zostały wy 
jaśnione. Przeciwnie, sam prezes napełnił ser- 
ca nastrojem pesymistycznym i zapowiedział, 
że wieje ludzi z BB. odpadnie, 

Narazie przepadł właściciel] bufetu sejmowe 
go. Pensje poselskie wypłaca się teraz o 3-ciej 
godzinie popołudniu. Posłowie wychodzą z gma- 
chu na ulicę, Do 3-ciej ciszą panuje w gmachu 
pocztowym w sejmie. Nikt nie wysyła pienię- 
dzy pocztą. Sekretarki klubowe nie mogą odli 
czyć składek klubowych posłów. Dopiero o 3 
godzinie popołudniu rozpoczęła się ceretnonja 
wypłacania pensyj poselskich, Posłowie wle-- 
kli worecki po 5 klg., na poczcie dźwięczał bi 
lon. Bufet został zalany potopem drobnych 
pieniędzy. Posłowie odjeżdżałi do domów obła 
dowani ciężkim bagażem... 

A wieczorem zagaszono już wszystkie lampy 
w korytarzu. Ciemność zaległa gznach sejmo- 
wy, a hotel sejmowy czynił wrażenie jakby cze 
kał na nowego samobójcę... B. Singer 


Podwyższone opłaty sądowe 


W „Dzienniku Ustaw“ Nr. 27 ukazały sie obk 
ustawy o podwyższaniu opłat sądowych, rompo- 
rządzenia ministrów sprawiedli ności i skarbu w 
sprawie wiszczania opłat į kosztów sądowych o- 
raz w Sprawie opłaty za doręczenie (wezwamia) 
w sprawach cywilnych. Weszły one w życie z 
dniem 1 kwietuia br. 

Ustawa o kosztach sądowych podwyższa wyso- 
kość wpisu sądowego głównego od powództw cy- 
wilnych i handlowych z 2 proc. na 3 proc, od wan 
tości powództwa, przyczem każde rozpoczęte 100 
gl. liezy niy za pelue. 

Wpis sądowy od skarg apelacyjnych wynosi 
8 . Równocześnie z podwyższenien wpisu 

ego od powódziw zwykłych awłomatycznie 
zcstał podwyższony wpis sądowy od podań, skła- 
danych o nadanie klauzuli egzekucyjnej, który za- 
sodniczo wynosi połowę wpisu głównego czyli 
półtora proc. od wartości tych podań. Dotychczas 
wynosił on 1 proc 

Najmniejszy wpis sądowy, który wynosił w są- 
dach grodzkich 2 zł, pozostał bez zmiany, nato- 
miast w sadzie okręgowym podwyższony został 
z 5 do 10 złotych. 

Wysokość opłaty od podań pozostała bez zmia- 
ny. Wynosi ona w sądach grodzkich 50 gr, w są- 
dach okręgowych i innych 3 zł. Jednocześnie obok 
niej wprowadzono nowa opłatę od załączników 
do pism lub protakułów w wysoxośni 50 gr. We 
wszystikch sądach. 

Pod nazwą załączników ustawa określa każdy 
dokument, złożony bądź przy skardze powodowej, 
bądź też na rozprawie sądowej. 

Odpisy pism i egzemplarze składane przez stro- 
ny dla strony przeciwnej pisma, w.ioski (piśnnie1- 
re) . składane przez swiadków, bie- 


głych, iłównaczów, osoby trzewie, wezwania do 
złożenia dokumentów, pisma sądu polubownego, 
podania o zwrot wpisu i pisma Strom, Zawierające 
wyłącznie wskazanie miajsca zamieszkania lub 
zawiadomienie o śmierci osólx biorących udział 
w sprawie, zwolmione są od opłaty od załączni- 
ków. 

Opłata za tytuly wykonawcze w sadach grodz- 
kich 2 zł. w sądach okręgowych 4 zł, pozostała 
bez zmiany, jak również oplata za odpisy, wyno- 
sząca za każdy arkusz w sądach grodzkich 50 gr. 
a w sądach okręgowych 2 zł, pozostała bez zmia- 
ny, natomiast za odpisy pisma, sporządzonego W 
obcym języku, ustawa wprowadza pudwójną o- 
plate. 

W postępowaniu hipotecznem dotychczasowa oO- 
płata za wpis 3 zł podwyższona została do 5 zł, 
jak również opłata od skarg apelacyjnych na de- 
cyzję wydmałów hipotecznych przy sądach grodz- 
lich z 5 zł na 8 zł. oraz przy sądach oxręgowych 
z 0 na 30 zł, oraz od skarg kasacyjnych sądów 
grodzkich z 20 na 30 zł, sądów okręgowych z 50 
na 5 zł 

Zwiększono również opłatę stosunkawą, pobie- 
raną od wartości wpisów, dotychczas jedna czwar 
ta na jedną trzecią proc. 

W sprawach upadłościowych zwiększono stały 
wpis od podań o ogłoszenie upadłości, opozycji 
oraz wszelkich skarg, do wyższych instytucyj, w 
tych sprawach z 0 na 50 zł, od wniosku przy- 
wrócenia do czci kupieckiej (w sądach apalacyj- 
nych) z 100 na 200 zł, opłatę stosunzową w razie 
zawarola układu pomiędzy upadłym į wierzycie- 
lami z 1 proc od sumy. która ma >vć wypłacona 
w myśl warunków układu sprawdzonym wierzy 
cielom, na półtora proc. oraz opłaię stosunkową 
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RREBHEE GZEREJRU 
Sekunduje jej dzielnie w arcykomicznej roli Ł% a ARNO. Olsniewa- 
jąca treść. trzekomiczne sytuacje Przepych wystawy. Fontauny wesołości. Rakiety 
dowcipo. Cud dźwięku. rucho ! harmonijnego piękna. 
to film, który z miejsca podbije cały Kraków. 
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tora zachwyca i elektryzuje 
cały świal! Nieaapomniana par- 
lneika Vlasty Buriana. 


Taka słodka dziewczyna, 


LINOLEUM, CERATY, DYWANY 
Przemysł Linoleum. Kraków Rynek 10. 


! Abraham Neuman w Krakowie 


Onegdaj zawitał do Krakowa 
man, sławny malarz żydowski. 
bum Neuman, nie trzeba chyba tłómaczyć pubii- 
czności krakowskiej, wszak Neuman. chociaż nie 
urodził się w Krakowie, stał się nietylko formal- 
rie obywaiciem krakowskim. ale duchowo zrósł 
się z Krakowem. Tu w Krakowie rozwinął się 
Jego tuleni, tu Neuman zajaśniał jako jeden z 
największych polskich pejsażystów, tu tak liczna 
urządzał wystawy swych obrazów. Przed kiiku 
laty zwinął Neuman swą pracownię w Krakowie, 
by się przenieść do Palestyny. Neuman jest Ży- 
dem i nic żydowskiegc nie jest obce jego duszy 
wrażliwej, nic więc w tem dziwiiego, że wywędro-! 
wał na kilka lat do Erec. Przyjechał potem mo 
wu do nas z bogatym swym dorobkiem palestyń- 
skim. Jego wystawa palestyńska, tak pelna świa- 
tła, tak żywa w swych kolorach, oddychająca no- 
wą jakąś dynamiką, młodzieńczą możnaby powie-, 
dzieć radością, najgłębsze wywasła wrażenie w 
Krakowie. 

Długo jednak nie wytrzymał ten nieposkromio- 
ny włóczęga w swym ukochanym Krakowie, 
wszak artysta ten o tak chłonnej wrażliwości prze 
wędrował już prawie cały świat, gnany jakim 
nieukojem duszy Był w Ameryce, w Niemczech, 
we Włoszech, a ostatnie lata przepędził znowu we 
Francji Nie kusił go jednak Paryż. dokąd tyiko 
od czasu do czasu wpadał, by odeichiąć atmosfe- 
rą tego jedynego na Świecie miasta artystycznego, 
ale przeważnie siedział w Bretanji nad morzem, 
1 walczył, by na palecie swojej zamknąć tajem- 
nicę morza. 

Neuman ma w sobie jakąś błogosławiona cie- 
kawość Życia, duszę nienasyconą i waąż „owa 
wysuwającą dla siebie zadania Teraz ma włosy 
już siwizmą przyprószone, ale oczy jeszcze są 
młode, uśmiecha jące się, wyzywające życie i z lem 
życiem się mocujące. Ma się wrażenie, że nieo- 
kietznany ten temperament nigdy się nie ustatku- 
je nigdy nie zamknie się w czterech ścianach ja- 
kiejś formuły, lecz wciąż sprawiać nam będzie 
wprost nieoczekiwane niespodzianki Neuman jest 
pełen planów na przyszłość, chciałby znowu ocza 
rowany Krakowem malować to ukochane przez 
siebie miasto, ale tylko przez kilka dni może je- 
szcze pozostać w Krakowie. Doprawdy wielka 
szkoda. A może przecież uda się go skłonić do 
dłuższego v nas pobytu... (-s1) 


że Spółdzielczego Banku 
Kredytowego 


W dniu 3 bm. odbyło się przy licznym udziale 
czonków V, roczne walne zgromadzenie Spółdzięl- 
czego Banku Kredytowego. Kraków, Stradom 13,, na 
którem uzupelnony został skład Zarządu wyborem 
nowego członka: p. Rubina Drilera, Ponadto uchwa 
lono przeznaczyć z osiągniętego zysku na cele filan 
tropijne kwotę zł. 1.200 i to dla następujących insty 
tucyj: Zakład Sierót zł 100, Bursa dla młodz. żyd. 
pod zarz. p, Aleksandrowicza zł, 100. Bursa dja 
młodz żyd. pod zarz. p Schenkerowej zł. 50, Bet Le 
chem zł 100, KKL a? 100, Ezra Chalucowa zł. 100, 
Dom Starców zł, 100, Tarbut zł, 100. Związek Rob, 
niefachowych zł. 100. Eksternat dla nalbledniejszej 
dziatwy żyd. zł. 50. Fund. Bezrobocia zł. 100. Hecha 
luc zd 200, 

Zainteresowane instytucie zechcą się zgłosić po 
odbiór tych kwot z odnośnemi potwierdzeniami w 
godzinach bankowych od 9—1 lub od 4—5,30 pop. 

Szczegółowe sprawozdanie z Walnego Zgromadze 
nia ogłoszonę będzie w sobotnim numerzę „Nowego 
Dziennika“. 


Arahina Neu- 
Kin jest Abra- 


w upadłościach zakończonych związkiem wierzy- 
cioli z 1 proc. od sumy ogólnej, przypadającej do 
podziału między wierzycieli na 3 proc. 

Także zwiększono opłatę stosuakowa w spra- 
wach odroczenia wypłat z jednej czwartej proc. 
od sumy. mającej być wypłacona na mocy ukla- 
du wierzycielom. na dwie dziesiąte wpisu stosun- 
kowego (3 proc.) od tej sumy. 

Opiaty sądowe w postepowaniu cywilnem, o ile 
ich wysokość nie będzie przewyższała 100 zł, 
uiszczane będą znaczkami sąd>wvani. Wszystkie ^- 
płaty powyżej 100 zł. opłacane będą gotówką. 

W razie braku znaczków sądowych każdą opła- 
tę sądową będzie można ulazczać w gotówce. 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


RYNEK AKCYJ i WALUT 


Warszawa, 4 kwietnia, 
_ Pierwsze dni okrosu poświątecznego przyniosły 
duży spadek notowań na gieldzie nowojorskiej o- 


raz oslabiemie tendencji na innych ryakach akcyj- 
nych, 

Wpłynęły na to nasiępujące przyczyny: poważne 
zachwianie się koncernu Kreuger i Toli, grożące 
nawet ogłoszeniem upadłości wspomnianzgo przed 
siębiorstwa, znaczne pogorszenie się sytuacji fi- 
mansowo- skarbowej w Stanach Zjednoczonych i 
stojący z tem w związku spadek kursu dolara, 
baissa na rynkach zbożowych i metalowych, wre- 
szcie pogłoski o moratorjum prywatnych  w0łbo- 
wiązań Niemiec w stosunku do zagranicy. W dru- 
giej połowie tygodnia nastąpiło pewne uspokoje- 
nie i nastrój na giełdach wamocnił się. 

Giełda nowojorska wykazywała po:zątkowo u- 
sposobienie słabe. Zaniepokojenie z powodu ro- 
snącego wciąż deficytu budżetowego i poważnych 
trudności, jakie napotykało poczatkowo w izbie 
reprezentantów uchwalenie nowych podatków 1a 
pokrycie tego deticytu, a dalej zupełny brak oży- 
wienia sezonowego w przemyśle i handlu, wywo- 
łaty na giełdzie stan silnej dapresji, który spoię- 
gował się jeszcze na wiadomość o uiężkiej sytua- 
cji koncernu Kreuger i Toll Zarysowujące się 
zmiany w nastnojach izb, dające nadzieję, że pro- 
jekty podatkowe rządu zostaną przyjęte, spowo- 
dowały zwyżkę dolara na rynku międzynarodo- 
wym, (który na początku tygodnia uległ zniżce), 
oraz poprawę kursów akcyj w New Yorku. Po- 
życzki polskie miały naogół tendencję słabszą. W 
driu 31. III notowano (w nawiasach cyfry z 23. 
III): 8 proc. Poż, Dillona 50.85 (59,25), 7 proc. 
Poż. Stab 5662 i pół (57,25), 6 proc. Poż. Dol. 
58.75 (57,25), 7 proc ż tm. Warszawy 41.00 
(42,75), 7 proc. Poż Śląska 43,50 (42,87 i pół), O- 
broty na giełdzie londyńskiej były nadal małe, 
tendencja lekko zwyżko'va. Rynek paryski wyka- 
zywał usposobienie spokojne; wzmocniły się nie- 


Tragedja „Kona z Widzewa” 


Łódzka „Repubłika* zamie;zcza obszerny arty- 
huł pt. „Kon z Widzewa“. Po opisie wspaniałych 
Zakładów Widzewskiej Manufaktury, w których 
mimo doprowańdzonej do maxinum mechanizacji 
pracuje pięć tysięcy ludzi, udziela autor głosu p 
Uszerowi (Oskarowi) Konowi. twórcy i właści- 
cielowi „Widzewa“: 

„— Jest mi ciężko, Trudno sobie dać rady, Sie- 
dzę tu jak szewc nad swoim warsztatem od go- 
dziny 7 ramo do późnaj nocy i pracuję bez wyt- 
chnienia. Ją jestem dobrym szewcem i znam się 
na swojej robocie. Wien, co się w każdej chwili 
zieje na każdej sali i w każdym oddziele Pra- 
tuję oszczędnie. najoszczędniej w Łodzi. Przy- 
wołuje na pomoc technikę, udoskonalamn, popra- 
wiam. Kradmę idee na całym świecie, znoszę je do 
siebie, jak mrówka do mrowiska, podpatruje, na- 
śladuje, tworzę. Kosztowne maszyny lawniej spro 
wadzano z Ameryki, Angliji i Niemiec - dziś ro- 
bię je sam. sam używam i sprzedaję innym. „Wi- 
dzew“ jest dziś tak urządzoną fabryką, jak żadna 
irna w Polsce i niewiele innych na alym wle 
cie. 

Produkuję taniej o 8 do 10 procent, nniż3li wszys- 
oy inni — i nie mogę wytrzymać... 
Elckirownia starego systemu  pochłaniała mi 15 
wagonów węgla dziennie  Zburzyłem wszystko, 
połamałem wielkie, potężne maszyny, na ich miej- 
sce sprowadziłem inne i dziś utrzymuję w ruchu 
fabrykę przy pomocy 7 wagonów  Wyociskam z 
maszyn wszystką siłę, żadna kalorja nie idzie na 
marne. Parą o niskiem ciśnieniu, którą inni wy- 
puszczają, jako nieużytek poruszam jeszcze ma- 
szyny ogrzewam kaloryfery. Wysilam się. kom- 
binuję, z wiarą pracuję i... nie mogę już dłużej . 


Kryzys Ale to nie wszystko... 
Nie pozwalają mi pracow é. 
Idę własnemi siłami, własną myślą. Kiedy inni, 
konkurenci moi dokładają jeszcze, ja mógłbym 
zarabiać, albo przynajmniej nie dokładać. Gdyby 


była wolna gra sił, musiałbym wygrać Ale tej 
gry wolnej niema. 


Konkurencja moja jest fotytowana, 


raz po raz zastrzykują jej dawkę kredytów — ja 


co akcje bankowe. W Amsterdamie panowała de- 
presja, wywołana głównie baissą akcyj Kreugara 
i riepewną sytuacją gospodarzzą Stanów Zjedno- 
czonych i Niemiec. Materjał możaa było aloko- 
wać tylko po bardzo niskich kursach Szczególaie 
silnej zniżce uległy akcje- tytoniowe, które straciły 
S—10 proc, a następnie akcje cukrove i kauczu- 
kowe. Na giełdzie wiedeńskiej dał się „atważyć 
duży zastój w obrotach. Gielda berlińska miała 
początkowo tendencję słabą, a to wskutex pogło- 
sek (później zdementowanych) o moratorjum i 
baissy Kreugerowskiej w New- Yorku i na in- 
nych rynkach. potem jednak nastąpiło wzmocnie- 
nie. 

Warszawska giełda akcyjna 
pozostawała nadal pod znakiem zupałnego zasto- 
ju, jedynie na dwóch zebraniach dało się zauwa- 
żyć lekkie ożywienie. Kursy niektórych papierów 
osiągnęły zwyżkę W dziale pożyczek państwo- 
wych i listów zastawnych ruch był ożywiony. No- 
towano (pierwsza cyfra z 24 III. druga z 2. IV) 
akaje: Bank Poiski 86,00 — 84,50. Lilpop 15, 
16,00, Węgiel 1450, Ostrowiec 30,50, Starachowi 
6,60; papiery procentowe: 3 proc. Poż. Budowlana 
38,50 — 38,00, 4 proc. Poż Inwest. 92,00. 4 proc. 
Poż, Dot. 49,00 — 49.50, 6 proc Poż. Dol. 59,50, 7 
proc. Poż. Stab. 58,50 — 58,50, 4 i pół proc. Listy 
Zastaw. Ziem. 42,00 — 41.00, 8 proc. T. K.m War- 
szarwy 62,00 — 62,40. 

Obroty na giełdzie dewiz 
utrzymały się w granicach niezmienionych Cze- 
ki New York spadły z 9,922 na 8,916, kabel z 8,927 
na 8,921, natomiast dolary po przejściowej zmiżce 
z 8,89 do 8,88 1M podniosły się na 8,89 1/2. Na rya- 
ku prywatnym płacono za banknoty dalarowe 
880 i pół, 8,88 1/4, 8,89 3/4, za ruble złote 48 
4.84, za czerwońce J31—30 cent. am. Z dewiz eu- 
ropejskich silną zwyżkę osiągnął Londyn (z 3270 
na 33,%); Zurych podniósł się ze 172,30 na 173,50. 
Amsterdam do 361,00 


nie mam nic. Tamci pracują Ze stratą beznadziej- 
ną, Z nożem na gardle, nie kalkuiują, nie aglą- 
dają się na przyszłość, ja tak nie moszę. Mnie nikt 
nic da na równi z niemi. Dlaczego? Nie chcą mnie, 
nie rozumieją. 

Zapłaciłem skarbowi od chwili zakończenia 
wojny miljony dolarów w rozmaitych postaciach. 


dzieć, że „Widzew“ jest najczystsza ekspozyturą 
liberalizmu, najwyższym wcielenien systenu ka- 
pitalistycznego. Taranem energji, inicjatywy pry- 
wainej, ryzykiem tych, którzy niewiele mieli do 
stracenia, a wiele do zdobycia, walił w zaśnie- 
działość i konserwatyzm przemysłu łódzkiego i = 
wygra. 
* LJ a 

Konowie wiją się w żelaznej obręczy i nie mo- 
ga znaleźć wyjścia. Ich umysł pracuje, jak tur- 
bina, ich nerwy pęcznieją energja, fak elektryczne 
druty — wydobyć się z matni, wydobyć. wydobyć.. 
zaciska się silniej, parcie zwiększa się, 
kryzys kładzie się brzemieniem. Koa broni się 
jak lew i lis równocześnie, z ubocza kręcą się 
hjeny — a nuż będzie trup?.. 

Łódź patrzy na tę tytaniezną walkę, która jest 
widowiskiem niezrównanem i emoojonującem *. 
—g0—— 


Podatki w kwietniu 


Mimisterstwo Skarbu przypomina płatnikom po» 
datków bezpośrednich, że w miesiącu kwietniu br. 
platne są następujące podatki: 

1) do końca kwietnia br. — |-sza rata państwo- 
wego podatku gruntowego za rok 1982, 

2) do dnia 15 kwietnia br. — państwowy poda- 
tek przemysłowy od obrotu osiągniętego w mar- 
cu br. przez przedsiębiorstwa handlowe I i II ka- 
tegorji i przemysłowe od I do V kategorji, pro- 
wadzące prawidłowe księgi handlowe, oraz przez 

zedsiębiorstwa spravrozdarwcze, 

8) do 15 kwietnia br. — zryczałtowany podatek 
przemysłowy od obrotu dla drobnych  przedsię- 
biorstw w wysokości kwot wymienionych w do- 
ręczonych nakazach płatniczych. 

4) od 15 kwietnia br. — państwowy podatek 
przemysłowy od obrotu za rok 1931 przez wszyst- 
kie przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe, 
oraz zajęcia przemysłowe i samodzielne wolne 
uijędarczuzmodowWe, w wysokości kwot wymienio- 
nych w doręczonych nakazach płatniczych. 

5) do dnia 1 maja br. — państwowy  podatel: 


siągniętego w roku 1931, uśdlednie powy DOI 
ku, wymierzonego za poprzedni rok podatkowi, a 
a nanie f dochodzie nie zoa AENEGI 
e 

6) do dnia 7 kwietnia br. — podatek dochiodo- 
wy od uposażeń służbowych, emerytur i wynagno 
dzeń za najemna pracę wraz z dodatkiem kryzyse- 
wym potrącony w ciągu miesiąca narza br, 

7) do dnia 15 kwietnia br. — zaliczka miesie- 
czna na poczet nadzwyczajnego podatku od do- 


Irni nie płacą nic, albo mniej o wizle, Nierów- | chodu. osiągniętego przez notarjuczy  (rejentów). 
ność sił. Kiedyś myślałem, że może moją pracę | pisarzy hipotecznych i komorników w ukzispw 
ocenią. marcu br., 

Przyjechał, jeszcze za dawnego reżimu do Łodzi 8) do %0 kwietnia br. — podatek ad SAB m e- 
premjer pewien. Zawiadomiono mnie  telefonicz- | lektrycznej, pobrany 'przez sprzedawcę €= 
nie, że chce ze mną rozmawiać. lektrycznej w ciągu pierwszych 15 dwi kwietnia 


Starałem się dowiedzieć, o oo będzie chodzić 
chciałem przygotować materjał, cyfry. 
Poszedłem na konferencję. Pan premjer miał 
sjicznie zawiązany krawat, wspaniały garnitur — 
gentelmen niepokalany. 
— Więc pam jest pan Kon? Wiele o panu sły- 
szałem Już dawno chciałem pana zapytać, jakim 
sposobem się to stało, że dopuścił pan do pożaru 
swojej przędzalni? Przecież w fabryce są gaśni- 
ce- minimaxy, 
Pan pruimjer nie miał więcej żadnych zapytań 
ani niepokojących problenów do omówienia z 
przemysłowcem. . Niedobrze...“ 
„Republika“ kończy swój artykuł nasiępującemi 
refleksjami: 
„Dlaczego innych. tenących beznadziejnie trzy- 
mają na powierzchni całą siłą i poteżaemi ofiara- 
mi ze skarbu państwa i banków państwowych, a 
Konowi nie dają prawie nic? 
Dlaczego inne warsztaty pracy, skazane z natu- 
ry rzeczy na zamarciu į ruinę ożywia się zastrzy* 
kiem kredytowym, a jemu daje się ginąć, albo 
cherleć? 
Dłaczego dwie miary 
— oto pytania, które dla Kona są tematem nie- 
skończenie bolesnym i ciągłym, a równocześnie 
decydującym o losie tego konglomeratu maszyn, 
zamierzeń. planów, spekulacji. kredytów. wierzy- 
cieli, wrogów. rozpaczliwej obrony, samej duszy 
Konów. 
Gdyby klasyfikowano ludzi i rzeczy wedle teo- 
retycznych kryterjów, możnaby śmiało powie 


Obręcz 
Lee 
dE 


br, aż do 5 maja br. — tenże podatek, pobrany, 
przez sprzedawcę energji elektrycznej w czacie 
od 16 do 3 kwietnia br. 

Nadto płatne są zaległości odroczone i poadoże- 
ne na raty z tenminem płatności w kwietniu br. 
tudzież podatki, na które płatnicy otrzymali aer 
kazy płatnicze również z tenninen płatności w 
tym miesiącu 
PN POZO OOO O | 


SPRAWY EMIGRACYJNE 
Emigracja do Argentyny 


Emigranci, pragnący wyjechać do Argentyny 
za wizą emigracyjną, posiadić muszą ardentyk- 
skie świadectwo moralności, oraz argantyński de 
wód togsamości. Świadomości ma*alności tzw. 
, buena conducta“ ważne jest na terenie Polski w 
ciągu dwóch lat od daty wystawienia w Argenty- 
nie. Osoby, posiadające przedawnione świadectwa 
moralności, opłacać muszą normalną wizę angen- 
tyńską. 

Emigranci żonaci i emigrantki zamężne, udają- 
cy się do Argentyny, obowiązani są przedsiawić w 
konsulacie argentyńskim akty ślubu. Ostatmio zda- 
rzało się często. że rodziny żydowskie, nie posia- 
dające formalnych aktów ślubu (aktóry ziączenia), 
przedstawiały tzw akty uznania na podstawie 28- 
znań świadków. Konsulat argentyński tego rodza- 
ju aktów nie uznaje za ważne | w braku formal- 
nego aktu ślubu wymaga przedstawienia aktu 
Ślubu rytualnego wydanego w jezyku polskim 
przez gminy żydowskie, względnie rabinaty. 
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mesz: S 


1932. 


IGNACY GOLDFINGER 


rotmistrz rez. W. I 


>, przemysłowiec 


po krótkich cierpieniach zmarł w dniu 3 kwietnia 1932 przeżywszy 61 lat 


Pogrzeb odbędzie się dziś we wtorek 5 kwietnia 1932 o godzinie 3 popołudniu, 
z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim w Krakowie, na który-to 
smutny obrzęd zaprasza Krewnych. Przyjaciół i Znajomych w smutku pozostał: 


RODZINA 


Prof. Brodetzki u Wysokiego Komisarza 
Palestyny 


egzekutywy sjo- 
odbył konferen- 


Jerozolima (ŻAT) Członek 
nistycanej prof. Z. Brodetzki 
cję z Wysokim Komisarzem sirem Arturem 
Wauchope'em, Konferencja ta jest dalszym 
ciągiem rozmów prowadzonych ostatnio mię- 
dzy Wysokim Komisarzem a przedstawicie- 
łem Agencji Żydwskiej. 


Imigracja żydowska do Palestyny 
w lutym 


Jerozolima (ŻAT) Według sprawozdania 
urzędowego, które obecnie ogłoszone zostalo, 
przybyło w ciągu m. lutego do Palestyny 710 
imigrantów w tej liczbie 611 Żydów. Wśród 
tnigrantów-Żydów jest 455 osób, które prze- 
bywają w Palestynie bez zezwolenia i uzyska- 
li obecnie prawo pozostania w kraju. W cią- 


gu m. lutego wyemigrowało z Palestyny 76 o- 
sób w tej liczbie 36 żydów. W styczniu licz- 
ba emigrantów-żydów wyniosła 136. 


Wystawa prasy żydowskiej 
w Tel Awiwie 


Jerozolima (ŻAT) 17 kwietnia nastąpi w 
Tel-Awiwie otwarcie wystawy prasy żydow- 
skiej. Wystawa obejmuje 1190 eksponatów- 
pism, które ukazały się w Palestynie w prze- 
ciągu ostatnich lat 70-ciu w 11 językach, 

W chwili obecnej ukazują się w Palestynie 
4 dzienniki żydowskie (3 w języku hebrajskim 
i jeden w języku ungielskim). Pozalem ukazu- 
je się szereg tygodników, dwulygodników i 
miesięczników. 


——080——— 


DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 
Jubileusze pisarzy żydowskich. MW Nowym 
Jorku odbyła się wielka uroczystość dla ucz- 
ezenia 70-lecia wybitnego pisarza i publicysty 
hebrajskiego Reubena Brajnina. W Cleveland 
odbył się uroczysty obchód 40-letniej dzialal- 


FRANCISZEK WERFEL 


ności literackiej Dawida Pińskiego. 
Rabin Meir Berlin przywódca Mizrachi wv- 
jechał z Nowego Jorku do Pałeslynv. 


W związku z reformą izby lordów. „Jewish 
Chronicle" domaga się powołania także repre 
zentacji wyznania żydowskiego do Izby Lor- 


Copyrighi by Renaissance” Stanisławów-Wiedeń 


Rodzeństwo Pascarella 


83) 


(Die Geschwister von Neapel) 


Autoryzowany przekład Leona Templera 


Część gromady podążyła za kardynała n. Po- 
spoliia ciekawość wzięła górę nad ciekawością 
bardziej świątobliwą, Annunziata pozostała śród 
wiernych. Pocieszenie niebiańskie wstrząsnęło 
chorą, jak się zdaje, głęboko. Corazto niespokoj- 
niej poruszała się na łożu. Czy ukojanie krzepiło 
w niej ożywiającego ducha? Czy może oierpionia 
Goskwierały z wznowioną siłą, Czy pragnęła mo- 
że z powrotem przywołać kardymała? 

Nim siostry i lekarz zdążyli zapobiec temu, 
zdarzyła się rzecz nasiępująca. Siostra Goncetta 
dźwignęła się jednym ruchem i usiadła na łóżku. 
Objaw nadludzkiego wysiłku, który oczywiście 
nie sięgał dalej Głowa straciła punkt oparcia. 
Oto przyskoczyły siostry i wsparły chorą. Szevo- 
ko rozwarte oczy Annunziały ujrzały teraz tę 
białą, dreszczam: przeszywaną postać zupełnie 
niepodobną do kobiety Był to raczej mężczyzna © 
pokaźnym haczykowatym nosie wystający.n z pod 
opatrunku; Dante Żałosna istota  rozpościerała 
ramiona, jakby błagała o łaskę, o wyzwolenie z 
więzów nareszcie. Suor Concetta pragnęła krzy- 
czeć bezwątpienia. Wykrzyczeć cały ogrom udrę- 
ki Ale wydobyć zdołała piskliwe dźwięki jedynie. 
coś jakby powietrze uchodzące z gumowej piłki. 

Tego gromada pobożnych miała już  zawicle 
Skupiona skarga odpowiedziała upiornej drama- 
tyczności niemych okrzyków boieści. Teraz i An- 
nunziata skłoniła głowę aż ku kamie ej posadz- 
ce kościelnej. Uderzyła przytem czołem mocno o 
kamienie Zmysły jej zachwiały się. Nachwilę za- 
permmiała o wszystkiem Lecz z głębin mroku o- 
dezwało się wołanie: „Zia! I znowu: „Zia!“ Głos 
Laura. Nie wzywał pomocy, nie zdradzał grożą- 
cego niebezpieczeństwa. Nie, brzmiał  piesze*otli- 
wie. Tylkoże cicho i skądś daleko Tem istotniej 

nak: „Zia!'* Annunziata wiedziała odrazu: na- 


dejdzie od Laura wiadoność, wieść niezła. 


Kiedy Annunziata dźwignęła się,  wynoszono 
vłaśnie chorą na łożu. Świętej mnisze sie było 
użyczome umrzeć w światnicy, Xxtórą wzniosła 
własnym suinpiem. Dzienniki ogłosiły długie spra 
vożdania o wzruszających scenach w przedmie 
skim koścwle Sam Blramo, o życiu i działalno 
ści Siostry Miłosierdzia Concetty, klóra poświę- 
ciła bogactwo. przepych į godności, żeby służyć 
biedakom. Śmierć jednak wyzwoliła mniszkę do- 
piero w dwa dni potem, w szpitalu 

Annunziata biegiem pomknęła do domu. Nie 
zastała tam niczego Cztery dni minęły, zanim na- 
deszła wiadomość, którą Lauro zapowiedmał w 
kościele Sant Eframo. Był to gruby list. którego 
obfitość sprawiała wrażenie istoty żywej Annun- 
ziata była właśnie w kuchni, przy piecu, kiedy 


Giuseppe 2 wyrazem uniżonego podziwu wręczył | 


jej pismo. Co za szczególne urządzenie poczty kró 
lewskiej że oto w droge wyprawia także listy 
nieadresowane do Don Dominika, ale do jednej Z 
jego córek! Annunziata wysłała natychmiast sta 
rucha za sprawunkami Wysługi za domm były. 
jak wiadomo. jedynym trudem jaki Giuseppe pe- 
dejimował bez Szemrania; więc i to zlecenie An 
nunziaty przyjął łaskawen skinieniem, nie koszy 
stając wcale z głuchoty. Aanunziala zapomniała 
odstawić skwierczącą pasticcia di maccheroni. 
Córki Don Dominika przyrządzały potrawę tę do 
keżdego prawie obiadu i do każdej wieczerzy Jak 
wszyscy Włosi, tak i ojciec ich nie lubi} odn'any 
əni w muzyce aniież w jedzeniu. 

Siedziała na kuchannym stoleszku „ łakomemi 
rekami przerzucała karty listu Jak zwierze naj- 
pierw językiem pożądliwie 
oblizuje żer zanim zabierze się do niego nadobrz. 
tak też i Annunziata okiem przymilnen kosztowa- 


ze wszystkich stron | 


| 
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Naszym kochanym współpracownikom bra- 
ciom Leowowi i Siunkowi Melon wyrażamy 
nasse serde-ziie współczucie z powodu śmierci 
eli błn. Ojca. 

Komisja Żydowskiego Funduszu 

Narodowego w Jarosławiu. 
Centrala Żydowskiego Funduszu 

Narodowego w Krakowie. 


ZGRZYTY 
nawet żydów..." 
05 sag 
W Kurisrku“ niedzicinym czytamy w rubryce 
«Z raju” notatkę p. t. „Pogrzeb wyjątkowej gospo 


dyni, opisującą mamiestacyjny pogrzeb Ś. p. Marii 
Dyzcańskiet. wielke filantropki i właściciełki reale 
noś.i przy ul. Leszno Nr 18 w Warszawie, która za 
skarbila sobie wdzięwzność lokatorów, gdyż w ciągu 
pół wieku nie usunęła ze swego domu żadnego Z 
uich, mimo zalegania z czynszem, Dowodem wdzię— 
czności był — wedle słów „Kurierka* — „masowy. 
udział lokatorów jej domu w pogrzebie, nawet ży= 
dów“ (podkreślenie nasze). 

Widzimy więc, że — zdaniem „Kurjęrka* — uczu- 
cie wdzięczności okazywane przez Żydów, jest 
czemś, co wymaga specjalnego zaznaczenia, Przy- 
pomima się znane dobrze powiedzenie, tak często sto 
sowalę wobec Żydów, obracających się w środowi» 
sku chrzęści,ańskiem: „Chociaż Żyd, ale porządny”, 
Typowa kurjerkowe segregowanię ludzi wedłę — 
wyznania, 

A może chciał „Kurjerek" zgodnie zę swą mental- 
nościa podkreślić, żę ś. p. Dyzmańska fjlantropię swą 
rozciągała „nawet na Żydów“? 

Nie od rzetzy będzie też w tym związku przy= 
pomnieć o częstych w Warszawie wypadkach cho- 
wania zwłok wbogirch chrzścijan, przez żydowskie to 
warzystwo „Ostatnia Posługa". oczywiście zupełnie 
bezinteresownie. Więc jakoś z tem żydowskiem mi- 
łosierdziem i uczuciem wdzięczności nię jest tak źle, 
jakby to kochany „Kurierek* chcial! zasugerować 
swoim czytelnikom, wśród których nie brak również 
„porządnych“ — żydków., (m), 
OOOO 


dów. W Izbie Lordów zasiada, jak wiadozno, 
26 biskupów w charakterze przedstawicieli róż 
nych kościołów chrześcijańskich. 

Bir Bidżan ma się stać głównym ośrodkiem 
żydowskiej akcji kołonizacyjnej w Rosji so- 
wieckiej. Na Krymie i Ukrainie nie będy wla- 

sowieckie zakiadać nowych kolonij. 

fe po ma EA | n SE ORWCAKOEJ ra 
lu nasamprzód w wiem miejscach pisma Laura, 
nim zaczęła je czytać w ścisłej ciągłości List na- 
aux był w dniu trzydziestym maja a pieczęć po- 
cztowa opiewała: „Sao Paulo“ Sposób pisemne- 
go wyrażania się Laura różnił się zasadnicza od 
sposobu wyslowienia Placida, nietyiko mniejszą 
starannością i brakiem artyzmu stylu. M SDOSQ- 
bie pisania Laura uwydataiał się przedzwszyst- 
kiem brak wszelkich dociekających  rozpamięty- 
wań i wywodzenia wniosków, ohoć į tutaj — wsty- 
aliwie niemal — wkradał się tu i ówdzie wąlek 
myśli. Zato styl Laura odznaczał się lekkością È 
barwnym pogodnym tonem. który przechodził, 
gdzieniegdzie nawet w humor. Rodzeńsiwa do- 
lychczas nigdy jeszcze nie dzielila roułąka; poraz 
pierwszy w życiu otrzymała też Annungiala list 
od Laura. Mimoto czytała pismo trafnie, :0 jest 
swodniczym pozorom jednozaaczności słów Lau- 
ra nie pozwoliła zatrzeć istoty dwuzaaczności, 
skrytości i mozołu wyzierających zza wierszy li- 
stu. 

Ściślejszy rozbiór pisna Laura jest jednak zby- 
toczny, bo rzeczą konieczną będzie włączyć w tok 
zdarzeń brazylijskie sprawozdania wszystkich 
braci Pascarella. mianowicie zakażlyn  wazem 
Wedle pory nadejścia listu. 

„Kochana Zio! Donoszę Ci, że powodzi się nam 
wszystkim dobrze į że dotychczas jesteśmy wszys- 
cy zdrowi Ruggiero miał wielkie szczęście Pø- 
chodzi to stąd głównie, że szelma (briccone) nie 
zważając na paszport udawał starszego o cztery 
lata Spodziewam się że wprawi Cię to w podziw 
tak jak i mmie. Commendantore Eccheverria po- 
zdrawia ojca Serdecznie; bardzo był uorzejmy wo- 
bec nas, to jest zaprosił nas do siebie i ńapisał do 
konsula w Sao Paulo. Jego zdaniun można ta 
chwilowo osiągnąć więcej niż w Rio Signor Ec- 
cheverria przedsiawił też Ruggisra panu faceu- 
deiro Attilio Salvafede'owi; jest to Włoch, miljo- 
rer, w Stanie Sao Paulo posiadą jedną z naj- 
większych plantacyj kawy Plantacja leży dalsko 
bardzo od tego miasta, skąd piszę do JieVie. da- 
le; może niż Neapol od Florencji, już w pobliżu 
innego stanu, który nazywa się Parana. 


(Ciąg daiszy nastąpi). 
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DZIEN POLITYCZNY 


„NOWY DZIENNIK“ środa 6. 4. 1932. 


najtaniej i najlepiej zakupią panie BJ, MEISELS 
ipanowie mater 


jały sukieone wf- 
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„Roztoczyć opiekę nad siewcami zamętu”! 


Słuszne uwagi pisma sanacyjnego na marginesie 
pogromowej hecy „Gazety Warszawskiej" 


Omawiając ostatnie niesłychanie agresywne, 
a mówiąc poprostu — pogroimowe wystąpienie 
„Gazety Warszawskiej" w sprawie żydowskiej 
w Polsce, konserwatywno-sanacyjny „Dzień 
Polski“ zajmuje się przedewszystkiem zarzu- 
tem pisma endeckiego pod adrasein sanacji, że 
„Ww Sprawie żydowkiej nie ma nic do powie- 
! A 

„Sanacja“ nawet nie zdaje sobie sprawy z te 
Zo — pisała w „Gaz. Warsz.“ — jak dalece 1e- 
go rodzaju pozycja stawia ją poza nawiasem 
wielkich spraw, wielkich zagadnień życia pol- 
skiego, jak dalece, pomimo posiadania w swem 
Tęku calego aparatu państwowego znalazła sję na 
uboczu. jeżeli chodzi o rozwiązywanie realnych, 
pałących kwestyj które dziś zajmuią myśl społe 
czeństwa polskiego, zarówno w jego warstwie 
oświeęconej, jak i pośród nakizerszych rzesz lu- 


dowych“. 
„Dzień Polski“ odpowiada: 
„My po staremu, nie zważając ua wzniosłe 
. odpowiedmio puste frazesy, będziemy maje- 
mać, że „wiclkie sprawy, wielkie zagadnienia ży 
cia polskiego“ nie mają nic wspólnego z rozrucha 
mi ułlicznemi, wymierzonemi przeciwko Żydom, 
ani z rozbijaniem kramów żydowskich w Tarno 
brzęgu lub Miejskiej Górce, Tembardziej — jeśli 
z<aczęlyby się powtarzać częściej — do czego 
pewne koła zachęcają już zbyt otwarcie, 
„Ideologia państwowa” powinna czuwać nad 
spokojem I bezpieczeństwem wszystkich obywa 
tell, a jeszcze troskliwszą, bezpośrednią opiekę 
roztoczyć nad sięwcami zamętu i podniecenia". 
Chuligańskie występy „Gazety Warszawskiej * 
omówiliśmy onegdaj w artykule wstępnym. 


Poseł Griinbaum w naijbliszym czasie 
opuszcza Polskę 


Mandat narazie zatrzymuje 


W ub. niedzielę odbył się w sali teatru .„No- 
wości“ w Warszawie pożegnalny odczyt posła 
I. Griinbauma przed jego wyjazdem z Polski. 
Odczyt wywolał duże zainteresowanie wśród 
wszystkich warstw ludności żydowskiej War- 
szawy. Sala była przepełniona publicznością. 
Posel Griinbaum wygłosił dwugodzinny refe- 
rat na temat „Bilans mojej dotychczasowej 
pracy w Polsce“,  wysluchany w skupieniu 
przez publiczność, która nagrodził" wywody 
posła Grinbauma burzą oklasków 

W ciągu ostatnich tygodni zwiedził poseł 
Griinbaum przeszlo 25 miast prowincjona|-- 
nych. W dniu jutrzejszym opuszcza pos. Griin 
baum b. Kongresówkę celem wygłoszenia od- 
czytu w kilku miastach małopolskich. Z Ma- 
łopolski uda się poseł Grinbaum do Czecho- 
słowacji. gdzie również wygłosi odczyt Stam- 
tad zaś udaje się poś. Grlnbaum do Paryża, 
gdzie stale zamieszka. Rodzina posła Griinbau 
mą opugzcza z początkiem bież. miesiąca Warsza 
wę i udaje się wprost do Paryża. W związku 
z wyjazdem pos. Griinbauma z Polski odbyło 
się szereg uroczystości i przyjęć. Centralny 
komitet Organizacji Sjonistycznej w Warsza- 
wie zwołał posiedzenie pożegnalne. W mieszka 
niu państwą Griinbaumów odbylo się poza- 
tem przyjęcie pożegnalne dla przyjaciół osobi- 
stych i towarzyszy pracy pos, Griinbauma. 

Centralny Komitet organizacj, Ssjonistycznej 
w b. Kongresówce rozpatrywał w związku Z 
wyjazdem posła I. Griinbauzna sprawę jego 
mandatu poselskiego, Pos. Grlinbaum oświad- 
fzył bowiem, iż gotów jest zrzec się mandatu 
ħa rzecz b. posła adw. A Hartglasa. Na wnio- 
sek adw. Hartglasa powzięto na posiedzeniu 
tem uchwałę wzywającą posła Grinbauma, 
«by zatrzymał mandat į aby pomimo swego 


vbecnego wyjazdu z Polski zawsze był na 
miejscu, gdy wymagać lego będą obowiązki 
poselskie, 

Jak wiadomo, pos. Grinbaum opuszeżła Pol- 
skę z przyczyn rodzinnych. Sprawa ewentual- 
nego złożenia przez niego mandatu poselskiego 
będzie aktualna prawdopodobnie dopiero w 
październiku. 


—0$0— 


Red. Florjan Sokołów — attaché 
prasowym w Londynie? 


W Warszawie, krążą pogłoski żę Florjan 
Sokołów współredaktor „Gazety Polskiej", mia 
nowany ma być attache prasowym w polskiej 
ambasadzie w Londynie. 

Jak wiadomo. red. Florjan Sokołów jest sy- 
uem prezydenta wszechświatowej organizacji 
sjonistycznej, Nahuma Sokołowa. 


Nowy suwiecki attaché wojskowy 
w Warszawie 


W ubiegłym tygodniu obsadzone zostało sta 
nowisko zastępcy attache wojskowego przy po 
sełstwie sowieckiczn w Warszawie, Na stano- 
wisko to mianowany został wojskowy Sowiec- 
ki pułk. Libin, który pełnił już funkcje na 
kilku placówkach dyplomatycznych ostatnio 
zaś w centrum wyszkolenia wojskowego w Mo 
skwie. Onegdaj pułk. Libin przedstawił się w 
Sztabie Głównym. 

Po głośnej aferze szpiegą Demkowskiego, po 
przedni zastępca attache wojskowego pułk. Bo 


WTOREK, 5. KWIETNIA. 

Kraków (312':8). 11'45: Przegląd prasy. 1158: Sy- 
gnal, heliał. 1210: Gramofon. 13'10: Komun, meteor, 
1315: Komun. gospod. 15'15: „Chwiłka lotnicza“ 
15:25: Dla maturzystów: „Polska i dostęp do morza“ 
— prof. Mościcki. 15'45. Giełda pieniężna i komun. 
dla żeglugi. 15'50: Dla dzieci: „Wispomnienię kurczą- 
tka" ` „Listy od dzieci",  16'20: Dla maturzystów: 
„Słowacki* — prof. Górski. 16'40: Gramofon i ko- 
Mum. harc. 17/10: „150 lat elektryczności“ — prof. 
Wygrzywalski. 1735: Koncert Filharm warsz dyr 
Neumark, (Haydn Mendelssohn. Czajkowski). 18'50: 
Rogmait, komun, 1905: Gielda zbożowa. 19'10: „Za 


| 16062 Dla dzieci 


gowoj opuścił nagle Polskę i od tego czasu 
sanowisko to wakowało. 

gadnienie odrębności malarstwa polskiego“ — H. 
Gottlieb, 1930: Wiadom sport. gramofon, dziennik 


pras. 20: Feljet, „Człowiek na ulicy” — Dr. L, Nie- 
mojęwski. 2015: Koncert laureatów konkursu im. 
Chopina, 22/30: Komum, 22'40: Koncert fortep. p. M. 
Chazin (Brahms. Debussy). 23/20: Muzyka tan. 24: 
Hejnał. 

Katowice (4087) 11'45—1455: p. Kraków i komun 
gospod, 15'05: Muzyka 15'15—-16: p Kraków. 16'02: 
Muzyka 16'20—10: p. Kraków. 19'05: D c. powieści. 
19'20- „O dysproporciach min Kwiatkowskiego” (O, 
Ręgoruwiczowa), 19'40—24: p Kraków 

Lwów (380'7) 11'45—15: p. Kraków * gramofon. 
15'10. „Persja współczesna" 15'/25—16: p Kraków. 
„Wśród dzikich plemion* 16'15: 
Qramoton, 16'20—19: p. Kraków. 19'15: Felje: „Mi- 
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ECHA ZE ŚWIATA 
bady Asquifh jako poskromicielka lwa 


Onegdaj rozegrał się w jednej z wylwor- 
rych  resłauracyj w Cannes  draaiat, który, 
mógł mieć fatalne następsliw:. W restauracji 
tej zebrało się przeszło sto osób, by urządzić 
tzw, abisynską zabawę ludową. Dla podkreśłe 
nia kolorytu zabawy, utawiono w środku sali 
klatkę z Iwami, pozostającemi pod opieką pg 
wnego murzyńskiego pogromcy. W pewnej 
chwili jedna z dam zaczęła drażnić lwicę. któ- 
ra nagle wyłamała się z klatki i wskoczyła na 
stół. Wśród zgromadzonych powstała panika. 
Damy zemmdlały, a mężczyźni zapomnieli o 
tem, że są kawalerami ; pochowali się pod sta 
ły. Jedna tylko lady Asquith nie straciła przy 
tomności i dała orkiestrze znak, by Zagrano 
walca. Następnie pani Asquith prędko podą- 
żyła na galerję i skierowała olbrzymie światło 
reflektora w oczy Iwa, który tem oszołomiony: 
dał się spokojnie uprowadzić pogromcy mu- 
rzyńskiemu. Można sobie wytłómaczyć, jaką 
owację urządzono lady Asquith. 


Fotografowany mord 

W ciekawy sposób odkryto w Chicago mor- 
dercę. Ofiara był Francuz nazwiskiem Etien- 
ne Lelong, który przed kilkudziesięciu laty, 
wyemigrował do Chicago, gdzie pracował jako 
fotograf, Przed dziesięciu laty otrzymał Lelong 
spadek, który mu umożliwił życie spokojne i 
bez trosk. Kupił sobie mały domek į ostatnie 
lata swego życia poświęcił eksperymentom 
nad udoskonaleniem metod barwnej fotogra- 
fji. Lelong był człowiekiem bardzo skromnym 
i prowadził życie pustelnika. Żadnej służby, 
nie miał, am też nie przyjmował u siebie niu 
kogo. 

Przed kilku dniami znaleziono go nieżywym, 
Chłopak piekarski, który codziennie rano przy, 
nosił świeże pieczywo, zastał manowicie drzwi 
zamknięte, a nikt mu nie otwierał, chociaż 
gwałtownie dzwonił Zawiadomił o tem poli- 
cjanta, który w towarzystwie dozorcy domt 
otworzył drzwi. Laboratorjum było zupełmia 
zniszczone a pod stołem leżały we krwi zwłoki 
fotografa. Sprawca zamordował go, używając 
ciężkiego narzędzia, którem uderzył go w gło- 
wę. Aparaty fotograficzne zostały zdemolowa- 
ne, a cało uszedł tylko jeden aparat, zawiera- 
jacy kamerę filmową, która widocznie była 
czynną w chwili. kiedy morderca wszedł do 
pokoju. Przyjąć należy, że stary Lelong nie 
zauważył mordercy. Tem sobie wytłómaczyć 
można, że aparat automatycznie podchwycił fo 
tografję mordercy. W ten sposób ustalono, że 
mordercą był włamywacz Cheston, którego 
też aresztowano, ` 


C E 


nuta milczenia”. 19'30—24: p, Kraków, 
Sztuttgard (360'6). 12, 13, 17, 19'05, 22'45: Muzyka. 
Rzym (441'2). 12'35, 17'30, 20'45: Koncerty. 
Praga (488'6).) 15:30, 19'25, 20/05, 21: Muzyka, 
Wiedeń (517'2), 11'30, 15:40, 10'45, 19/05, 22'10: Ma 


zyka. 
—OŻ0— 
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 


Wtorek 8 wiecz.: „Egmont“. 
Środa 8 wiecz: „Dzika pszczoła”. 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Wtorek 8'45 wiecz.: „Żona wspólnika‘ ‘(ceay 
Zniżone) 
TEATR POLSKI Ww KATOWICACH 
Wiorek 73W wiecz.: „Odzyskane serce", 
Środa 7'30 wiecz: „Wesoła wdówka”. 


REPEPTUAR KINOTEATRÓW 


ADRIA: „Wesoły poruczaik* (M. Chevalier). 

APOLLO: „Liljanka chze się rozwieść) (Liljan 
Harey, Henryk Garat). 

BAGATELA: „Rok 1914* (Jadwiga Smosarska, 
Witold Conti). 

DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Piraci wiel- 
kiego miasta". 

SŁOŃCE: „C. k. Feldmarszałek'", 

SZTUKA: .24 godziny“ (Miriam Hopkins, CH- 


ve Brook) A 
UCIECHA: „Rox 1%4' (Jadwiga Smosarsza, 
WANDA: „Niewinna yrzesznica” (Joan Graw- 


| ford, Clark Gable, Cliff Edwards) 
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RUM ANGIELSKI jest powodem 
wytwormego smaku BERBATNIKÓW MIODOWYCH R U od E A 


„NOWY DZIENNIK” środa 6. 4. 1932. 


fabryki A. ROTHE, Kraków, ul. Sławkowska 20 


WIADOMOŚCI Z KRAJU 


Czy słowo „żydek” jest wyrazem — 
pieszczotliwym? 


Tak 


czynajmniej uważa prof. Niewiadomski. 


cha niefortunnej prelekcji radjowej 


W części wczorajszego nakładu donieśliśmy o 
Śleiaktownem wystąpieniu znaego kompozytora i 
muzykologa prof. Niewiadomskiego, który w od- 
czycie radjowym, mówiące o ostainin konkursie 
chopinowskim w Warszawie, użył wyrazu „ży- 
dek“ w odniesieniu do laureata konkursu lmry 
Ungara. Użycie tego wyrażenia, użływan:go 2a- 
zwyczaj w sensie pogardliwym, wywołało zro- 
zumiałe rozgoryczenie wśród żydowskich radjo- 
słuchaczy W związku z tem prof. Niewiadonski 
wystosował do redakcji „Naszego Przeglądu" list. 
w którym broni się przed zarzutem nietaklu, pi- 
sząc: 

„Najkategoryczniej zaprzeczan 'emu, jakobym 
słowem „Żydok” miał zamiar ubliżyć p Imre 
Ungarowi, jak mi to niektóre osoby i pisma za 
rzucają, Przeciwnie w odczycie moim sobotnim 
w Radjo Polskiem, użyłem tego wyrazu w zna- 
czeniu poełycznem, a nawet picsz'z>tliwem, po- 
dobnie, jak to niegdyś czyniło najbliższe o'ocze- 
nie Chopina, nazywając „Żydkiem* słynny do dziś 


dnia pod ią nazwą mazurek a moll. 

Zarówno smutny los ocienniałego muzyka, jax 
i genjalne zdolności jego, wźruszają mnie żywo 
1 uapełniają serdecznem  współczuc: =n i wyso- 
kim podziwem. Nie jest ież prawdą, abym w od- 
czycie nie miał nic do powiedzenia o laureacie, 
nad to, że jest „Żydkiem*. A jeżeli ten lub ów 
słuchacz nie dosłychawszy, czy też nie zrozu- 
miawszy słów moich, przypisuje mi intencje ja- 
kich nietylko w tym wypadku, lecz nigdy w mem 
życiu nie miałem, to nie jest to bynajmniej mo- 
ją winą 

Stroną, której uchybiono nie może ież tu być 
żadną miarą kto inny, jak tylko ja  Fałszywą 
k.ierpretacją słów moich czuję się niestaszuwia dot- 
knięty i zrozumieć nie mogę, dlaczego wyraz. któ- 
rym się najwięksi poci połscy — przyjaciele Ży- 
dów posługiwali, którym sami Żydzm posługują 
się ciągle i często w moich ustach nagle stal 
się czemś inkryminowanem, mimo zalej powagi, 
z jaką go użyłem". 


— oo 


Znany ekonomista austrjacki 
w Warszawie 


Do Wanszawy przybywa w tych dniach znako- 
mity ekonomista austnjacki dr. Kunvald, celem 
zapoznania się z sytuacja w Polsce i ewentuałac- 
go przeprowadzenia większych przedsięwzięć fi- 
uansowych. 

Właściwe nazwisko dr Kunwalda brzmi Kom- 
pert; jest on wnukiem znanego w swoim czasie 
poety żydowskiego. Nazwiska Kunwald używa od 
szeregu lat. Dr. Kunwald ukończył studja pra v- 
nicze na uniwersytecie wiedeńskim. Ma on lat o- 
koło 60, jest kaleką, pozbawionym obu nóg. Skut- 
klem tego wszelkie swe prace odbywa leżąc w 
łóżku, co nie przeszkadza mu w przzprowadzaniu 
największych operacyj finansowych 

Od wielu lat dr. Kunwald jest aleoficjalnym 
doradcą finansowym rządu austrjackiego Posia- 
da on rozległe stosunki wśród finansjery zagra- 
nicznej, ciesząc się szczególnem zaulaniem powa- 
żnego Kapitału francuskiego , amerykańskiego 
Obecnie Senat Stanów Zjednoczonych wydaje jogo 
dzieło o zagadnieniu srebra, jako podkładu pie- 
niądza, 

Dr Kunwald jest serdecznym przyjaciciem kan- 
clerza Seipla. Przez kilka lat był prezesem za- 
rządu Biedermann Bank w Wiedniu, 

Dr Kunwald interesuje się podobno obecnie bu- 
downicetwem mieszkaniowem, możliwe jest za- 
tem, że przyjazd jego do Warszawy ma na celu 
przedsięwzięcie pewnej akcji w tym zakresie 


Nowa oliara kryzysu 


Przy ul. Chmielnej 48 w Warszawie znaleziono 
w pokoju powieszonego Bernarda Kohna, kupca, 
1 43 Powodem samobójstwa było pogorszeaie 
się warunków materjalnych. spowodwane kryzy- 


sm. 


Burzliwe zebranie Zyd. Zw. Lite- 
ratów i Dziennikarzy w Warszawie 


Z Warszawy donoszą: Związek Literatów i 
Dziennikarzy Żydowskich zwołał na ubiegły pią- 
iek dorczne walne zebranic — Jak zwykle — i 
tym razem skrajne elementy związku usiłowały 
wykorzystać konferencję dla swych celów partyj 
rych i doprowadziły do tego, że eała mniej rady- 
kalna brać lieracka zmuszona była demonstra- 
<yjnie opuścić posiedzenie 

Po zagajeniu konferencji przez red Karlińskie 
go. wybrano na przewodniczącego red. Stupaic- 
kiego. a na sekrelarza inż U Glicklicha 

Sprawozdanie z działalności złożył sekretarz 
Związku p. Rawicz W dyskusji nad sprawozda- 
niem lewicowi członkowie Związku wystąpili 
z bardzo ostrą krytyką. starając się jednocze- 
śnie w sposób dość brutalny przeforsować kilka 
rezolucyj politycznych, zasadniczo jednak nie ma- 
jących żadnego związku z pilnemi sprawam, 
znajdującemi się na porządku dzi mayn. 

Lewicowi cr dziennikarze uważali, że ważniej- 
Szą, niż kwestja zagrożonej egzysiencji Związku, 


jest sprawa wystosowania protestu przeciwko Ja- 
ponji za zamach na proletarjat chiński. 

Druga rezolucja tego odłamu dziennikarzy za- 
rzuca zarządowi Związku że mie nawoływał 
swych członków do wzięcia udziała w jednodnio- 
wym strajku, proklamowanym na dzień 16 marca. 

W odpowiedzi na te rezolucje red. Elchonon 
Cejtlin zaproponował. by zebrani wyrazili ostry 
protest rzeciw prześladowaniom  sjonistów i re- 
ligji żydowskiej w Rosji Sowieckiej. 

Przeciwko temu wnioskowi 43łoso'vali 
skrajni członkowie Związku. 

W bardzo Śśmiesznej syłnacji Znaleźli się w pe- 
wnej chwili „bundowcy” Gdy rzd Turkow wmiósł 
rezolucję. wyrażająjcą oburzenie z powodu ma- 
paści „czerwonych“ na robotników bundowskich, 
bundowscy członkowie Związku głosowali za co- 
fnięciem wniosku, nie chcąc poprzeć lego wniosku 
zgłoszonego przez obóz „burżuazyjny”. 

Przebieg debaty był ogromnie burzliwy i 2a- 
równo przewodniczący, jak i sekretarz zmusze- 
ni byli wreszcie zrzec się dalszego prowadzenia 
obrad 

Gdy umiarkowani członkowie opuścili zebranie, 
pozostali zmuszeni byli odroczyć zebranie, wy- 
znaczając dalszy ciag na dzień 6 kwiełnia. 

W konferenaji brało udział 70 członków 


zjazd nowej organizacji 
ortodoksyjnej w Warszawie 


We Lwowie toczyły się obrady nowo stworzo- 
nej organizacji ortodoksyjnej . Machsikej Hadat” 
Jest to organizacja zwolenników cadyka z Bełza. 
Nowa organizacja prowadzi walkę przeciwko A 
gudzie a jej głównem zadaniem jest organizowa- 
nie eleinentów ortodoksyjnych celem zwalczania 
poliryki agudystycznej Nowa ta organizacja bę- 
dzie wydawała swój własny organ, 
Tajemnicze morderstwo 
w Warszawie 


Uczeń Konserwatorjum zabity przez tajenniczego 
rywala 


wszyscy 


Widownią wielce zagadkowego zabójsiwa stał 
Się nocy ubiegłej jeden z najniebezpieczniejszych 
odcinków miasta Warszawy, na krańcu Woli, 
gdzie niejednokrotnie rozlegały się strzały, towa 
rzyszące porachunkom. jakimś tajznniczym sa- 
mosądom itp. W niedzielę około godz. 5-ej nad 
ranem lokatorzy domu przy ul Płockiej 9 — na 
terenią zwanym „Sadurką”. w miejscu pustem 
i odludnem, zostali przebudzeni i przerażeni kil- 
koma szybko po sobie następująceni strzałami. 

Wnei kilku mieszkańców wybiegło przed dom, 
gdzie w pobliżu tegoż zastano nieznanego mężczy 
znę, nie dającego omak życia, broczącego w ka- 
h ży krwi 

Wkrótce potem przybyli na miejsce przedstawi 
ciele policji, wezwano również pogotowie ratun- 
kowe Lekarz stwierdził śmierć wskutek ran po- 
strzałowych w prawą skroń i tylną część głowy 

Tragicznie zmarłym (z ujawnicaych w ubrania 


= ZZA LZY ZZOZ Z EZ ZIZI ZOZ Z Ą, o M o 
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dokumentów) okazał się 24-lelni Idzi Koprowski 
uczeń Konserwalorjum Warszawskiego. 

Okoliczności zabójsiwa przedstawiają się nie- 
zmiernie senszcyjnie, bowiem przy denacie zna- 
leziono trzy anonimowe listy z pogróżkami śmier 
ci. W listach tych nieznany jakiś osobnik, do- 
mniemauy morderca ostrzega Śp. Koprowskiego, 
by zerwał raz na zawsze wszelki kontakt, łączą- 
cy go z jakąś panną Wandą, 

Anonimy pisane są atrameniem i jedaym i tym 
samym charakterem pisma. Jeżeli dane zawarie 
w anonimach sprawdzą się — romantyczne tło za 
bójstwa nie będzie ulegało żadnej wątpliwości. 
Warszawski urząd Śledczy wdrożył niezwłocznie 
dochodzenie dla wyjaśnienia treści listów, usła: 
lenia kim jest owa „Wanda”, która stała się po- 
wodem siraszłiwego porachunku miedzy dwoma 
rywalami, z których jeden padł trupem. 


Śledztwo jest w pełnym biegu. Nocy ubiegłej 


policja dokonała kilku rewizyj i poszukiwań. 
Smiertelna kąpiel małżonków 


Tragiczny wypadek czy samobójstwo? 

W Warszawie na Pradze w domu nr. 6 przy uf. 
Środkowej zajmował na parterze piękne kdlkopo- 
kojowe mieszkanie inż. Stefan Gitrtler z żoną Wi- 
nettą, 

Byli to ludzie młodzi dwudziestokilkoletni Mie 
li maleńkie dziecko. Iná Gimiler jako optyk 
zatrudniony był w Zbnojowni. Małżonkowie G 
żyli w zgodzie i powodziło im się zupełnie do 
brze. Onegdaj mieszkanie Girtlerów stało się te- 
renem wstrząsającej tragedji. Około godz. $-ej po 
poł. państwo G. udali się do łazicaki. W dwie go- 
dziny potem około godz. 5-ej służąca. zamiepoko- 
jona ciszą jaka panowała w łazience, weszła tam. 
M powietrzu wnosił się duszący odór gazu świe- 
lego 

Oboje małżonkowie leżeli w wannie bez przy- 
tomności 

Przerażona tem odkryciem służąca zaaiarmowa 
ła dozorcę, a ten zkolei pogotowia ratunkowe i 
policję. 

Lekarz stwierdził zgon inż. Girtlera. Gfiirtlero- 
wą w slanje bardzo groźnym przewieziono do 
szpitala Przem. Pańskiego. 

Do chwili obecnej nie udało się ustalić czy za- 
szedł tu tragiczny wypadek, czy samobójstwo za 
wspólną zgodą W sprawie tej prowadzone jest 
obecnie dochodzenie. 
| 
Z TEATRU LITERATURY I SZTUKI 


Nowa wystawa 
w Zyć. Domu Akademickim 


Z powodu odbywające; się wystawy pamią:kowej 
Maurycego Gottlieba, wystawy Zrzeszenia Żyd. Art. 
Malarzy i Rzeźbjarzy w Żyd. Domu Akademickim, 
zostają oLęcnie wznowione, 

Dnia 17 bm, zostanie uroczyści otwarta duża wy 
stawa zbiorowa. W sali reprezentacyjnej  znaido- 
wać się będzie i wystawa iubileuszowa (z wkazii 
60-lecja) Artura Mankowicza w sali taw, gimnasty- 
ocznej wystawa zbiorowa Mane Katza, w sali żółtej 
wystawa zbiorowa najnowszych dzieł Abrahama 
Neumana i w sali niebieskiej przegląd twórczości 
Leona Lewkowńicza, 

DEN VER 


— Z TEATRU IM, J}. SŁOWACKIEGO. Święto 
Goethego wprowadziło na scenę krakowską mało zna 
ny drama! poety „Egmont. ze wspaniałą muzyką 
Beętaovena Barwne to į efektowne widowisko Spot 
kało się z cgólnem uznaniem, Dzisiaj „Egmont“ gra 
ny będzie po raz trzeci, poczem ukażę się w czwar 
tek : piątek. Jutro po cenacb zmiżonych „Dzika 
pszczoła”. W najbliższych dniach rozpocznie na sce- 
nię krakowskiej występy uluhieniec Krakowa. święt 
ny artysta. Kazimierz Junosza-Stępowski. 

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO Dziś we wta. 
rek o godz. 8'45 po cenach zniżonych „Zona wspól 
nika", melodyjna oporetxa z 20 numarami śpiewu 
i tańca. W sziuce bierze udział cały zespół z pp. 
Nechama, Kadyszem, Chaszem na czele Bilety 
Ww przedsprzedaży u firmy Fischab, Grodzka 46, 
a od 6-ej przy kasie teatru. 

— LAUREACI KONKURSU CHOPINOWSKIEGO 
Lily Herz (Węgry), Kurt Engel (Wiedeń) i Juljan Ka- 
roiyi (16-letni Węgier) wystąpią dziś w teatrze „Ba 
gatela". 

— IMRE UNGAR, ienamenalny pianista, na ogól 
nę żądanie wystąpi po raz drugi w pistek, dnia 8 bm, 
w teatrze „„Bagatela". W programie Mogart, Bęetho- 
ven Liszt Chopin i in. 

CE OE 

Funduss Tel Chaj (org sjohistów- ręwizjo- 
nistów) otworzył biuro dla Europy w Berlinie 
Charlottenburg. Joschimsthalerstr. SAI i wzy- 
wa wszystkie komitety o skommunikowanie sig 
z tem biurem, 
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Z SALI SĄDOWEJ 


Epilcg krakowskiej... lindberghiady 


„NOWY DZIENNIK“ środa 6. 4. 1932. 


Jak to dwaj fryzjerzy z Brześcia uprowadzili — dwóch 
znanych lekarzy krakowskich? 


Kraków. 5 kwietnia, 
W dniu wczora'szym rozegrał się przed trybuna- 
łem Sądu Okręgowego karnego w Krakowie epilog 
głośnego uprowadzenia znanych |lękarzy krakow= 


„skich, Jakie miało miejsce w mam ub. roku. 


Było to dnia 18 maja. W mieszkaniu Dr, Tadeusza 
Kellera zjawi! się pewien starszy mężczyzna (jak się 
później okazało, Tomasz Sławiński) i prosił o odwie 
dzęmie chorej kuzynki, zamieszkałej przy uł, Zyg- 
manta Augusta 5, Gdy Dr. Keller przybył na miej- 
sce, Zdziwiony był, iż mieszkanie było zupełnie pu- 
stę, Na drzwiach wiściowych nie było również ża- 
dnei tabliczki, W drugim pokoju zauważył Dr. Keller 
mężczyznę z zamaskowaną twarzą. Mężczyzną tym 
był Aleksander Bogrycewicz. Obok niego stał Ta- 
dusz Sławiński (syn Tomasza), Dr. Keller zrozu- 
mial, że wpadł w pułapkę, Wówczas usiłował opu- 


'ścić mięszkamie, ale starszy Sławiński zastąpił mu 


droge, z rewolwerem w ręcę, i oświadczył, że „jest 
on przedstawicielem tajnej organizacji, która cały 


SZEREG OSÓB SKAZUJE NA ŚMIERĆ, 


jednakowoż osoby te będą ułaskawione, za złoże- 
niem odpowiedniego okupu pieniężnego. Okup ten 
wynosi 4.000 dolarów i został rozłożony na kiika o- 
sób. Poczem po przeszukaniu steroryzowanego, na- 
pastnicy zabrali mu z portfelu 30 zł. | zażądali, by 
węzwał jeszcze innych lekarzy na konsylium. Gdy 
Dr, Keller oburzył się na tę propozycję, Sławiński 
zagroził mu: „Niech się pan nie irytuie i nie mówu 
takim tonem, bo my będziemy z panem jnaczej mó- 
wäi i 
„ZROBIMY Z PANEM KRÓTKA SPRAWĘ", 


Dr. Keller, widząc groźną sytuację, napisał pod 
dykiandem Sławińskiego wezwania do: prof. Dr. 
Głatzia, prof, Dr. Tempki, prof Dr. Zubrzyckiego i 
Dr. Szymonowicza, podając wszystkim adres: wi Zy 
gmunta Augusta 5. 

Wówczas napastnicy związałi Dr. Kelerowi nogi 
sznuręm i posadzili go w kącię pokoju. 

Tymczasem udał się starszy Sławiński e pismem 
wręczonęm mi przez Dr. Kellera, na uł, Tomasza 22 
do mieszkania prof. Qlatzia, którego jednak nie Za- 
stał w domu, wobec czego zostawił kartkę żonie, 

Gdy prof. Glatzel przybył na ul. Zygmunta Augu- 
sta, oczekiwał go tam już Tomasz Sławiński. który 
wprowadzjł go do wspommianego mieszkania. Tutaj 
zauważył Dr Glatzel w drugim pokoiu Dr Kellera. 
związanego, siedzącego na stosię papierów, bladego 
z przestrachi, Po wejściu do pokou. Sławińsk zam- 
kna? drzwi i zwrócił się do Dr. Glatzla zę słowami: 
„No, widzi pan, ięst tego rodzaju sytuacja“, przy- 
częm ozmajmił to, co i poprzednio Dr. Kellerowi. Na 
to Dr Glatzel wręczył mu 150 zł. Sławiński nie zado 


"wońił się jednak tą kotą i oświadczył, że organizacja 


nałożyła 


NA KILKU LEKARZY KRAKOWSKICH OKUP 
* W KWOCIE 4.000 DOLARÓW 


na każdego zaś wypada 500 dolarów. Prof. Glatzel 
oświadczył na to, że sam pokryje całą kwotę i na 
żądanie Sławińskiego nakreślił na bilecie wizyto- 
wym do żony następujące słowa: „Proszę na wszy» 
stko wystarać się o 4.000 dolarów. Zaraz w ciągu 
pół godziny daj je oddawcy, Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności gotówka zwróci się z dobrym zyskiem. 
Pieulądze proszę dać w kopercie. — Janek", 

Po otrzymaniu tej kartki związali napastnicy prof, 
Glatza starszy Słarwiński udal się zaś do mieszkania 
pnzy m. Tomasza 22, gdzię wręczył kartkę prof. 
Glatziowel która wdała się natychmiast do Powsze- 
chimen. Banku Kredytowego. gdzie podjęła 4.000 do- 
larów. Wraz z woźnym banku, Franciszkiem Stopa 
którego dyrektor banku przydał iako asyste. prof. 
Glatziowa udała się na ul. Zygmunta Augusta Tutai 
oczekiwał a Sławiński i wprowadził przybyłych do 
mieszkania. gdzie zażądał 500 dolarów. Po chwili 
namyślil się jednak i zażądał dalszych 3.500 dolarów 
grożąc w razie odmowy wezwaniem dalszych leka- 
Tzy. Pu zabraniu reszty pieniędzy. wymusili napa- 
stnicy podpisanie przez obęcnych deklaracji że nie 
zawiadomia policji o wypadku i nie mają do nich ża- 
dnei pretensji. Poczem zamkneli ich w mieszkaniu. 
kcz zaś mieli zamieść do mieszkania prof. Głatzła 

Qdy po chwil! nspokoili sie. 


PROF. GLATZEL UWOLNIŁ SIĘ Z WIĘZÓW, 


wydostał się przez okno na balkon i wezwał? pumo- 
cy. Następnie po wyłamaniu drzwi zbieg! do telefo- 
nu i zwiadomił służąca, by zatrzymała osobnika, któ 
ry ziawi się z kluczem, 


Mamee a z e O Z OZZIE ZZ ARA 


Tak się też stało. Sławiński zjawi! się w domu 
przy ul. Tomasza 22. Gdy wyszedł na schody. stróż 
domu zamknął bramę i węzwał policję, która obsa- 
dziła wyjście z domu. Sławiński, widząc sję osaczo- 
nym, próbował ucięczki, zeskakując na podwórze, 
przyczem doznał złamania nogi, Widząc beznadziej- 
ność sytuacji oddał kilka strzałów do połicj; po- 
czem skięrował rewolwer do siebie i stnzełjł dwu- 
krotnie, raniąc się ciężko w piersi, 

Dalsi dwaj uczestnicy napadu zbłęgli z Krakowa, 
zostal jydnak późnie. aresztowani. Syn Sławińskię- 
go został przytrzymany w Brześciu nad Bugiem, 
gdzie przebywał u matki Bogrycewicza zaś aresz= 
towano w chwili, gdy zamierzał przekroczyć granicę 
wscnodnią i zbiec z kraju. 


JAK. TŁUMACZĄ SIĘ OSKARŻENI? 


Na wczorajszej rozprawie jako pierwszy odpo- 
wiada Tomasz Slawiński, fryzjer, główny inicjator 
i wykonawca planu Mężczyzna 42-leni, szczupiy, 
wysoki o małej bródce, ubrany w czarne ubranie 
żakietowa wygląda raczej na magika, niż baudy- 
tę. Przyciszonym głosem opowiada wolno koleje 
swego życia. Urodził się w Knyszynie pow. bia- 
łystocki, stałe mieszką w Brześciu nad Bugiem. 
Nędza życiowa pchnęła go do zbwdniczego czy- 
nu. Chciał w ten sposób zdobyć Środki na spła- 
cenie długów i opłacać naukę syna. Zaprzecza 
jakoby groził któremukolwiek z uwięzionych do- 
łytym rewolwerem Miał broń w kieszeni, lecz 
nie wyjnował jej. Wprost przeciwnie Z uwię- 
zionymi obchodził się po ludzku Ponieważ był 
dzień upalny, kupił w pobliskim kiosku dwie fla- 
szki oranżady, przyniósł szklankę i chciał 


FROF. GLATZLA I DR. KELLERA POCZĘSTO- 
WĄĆ ORANŻADĄ. 


Ci odmówili jednak. Wówczas unalał sobie do 


-szklanki trochę płynu z każdej szklanki i wypił, 


by w ten sposób udowodnić. że nie jest anii szko- 
dliwy ani zatruty Po odebraniu pieniędzy chciał 
zamknąć mieszkanie į zostawić klucze. Prof. Gla- 
tzel prosił go jedmak, by zaniósł klucz do jego 
mieszkania i oddał go służącej, gdyż nie chciał 
by obcy ludzie widzieli go tutaj. Uczynił zadość 
tej prośbie i to go, jak z przebiegu sprawy wy- 
nika, oddało w ręce sprawiedliwości. 

Wspólnik jego Aleksander Bogrycewiez, liczy 
34 łat Jest również z zawodu fryzjerem. Urodził 
się w Mińsku Mazowieckim, stale mieszka w Te- 
respolu nad Bugiem. Częściowo tłumaczy się sta- 
nem podpitym. Był tylko wykonawca planu Sła- 
wińskiego. 

Wreszcie trzęci oskarżony, syn Tomasza Sławiń- 
skiego. Tadeusz. Młody chłopak. Według dokumen- 
tów liczy łat 15. Lekaruę znawcy twierdzą, żę ma 
lat 17. Uczęszczał do [V kl, gimnazjalnej Nię należał 
do lepszych uczniów. Przechodził z trudem z klasy 
do klasy. Był pomocnikiem i wykonawcą rozkazów 
ojca. Po dokonaniu ozynu otrzymał od ojca 100 zł 
i wyjechał dc domm matki, do Brześcia nad Bugiem. 
gdzie go aresztowano. Dziwnie wygląda ten młodzie 
niaszek na ławię oskarżonych. Raczej powinien sje- 
dzieć w ławie szkołme'. 

Wszyscy oskarżeni odpowiadają za 


ZBRODNIĘ GWAŁTU PUBLICZNEGO 
Z 893198 U,K. 


Rozpoczynz się postępowanię dowodowe. Przez 
salę przesuwa się korowód świadków. Słyszymy 
przebieg całej tej historii, która na szczęście skof- 
czyła się bez poważniejszych następstw, mogľa jed 
nak spowodować gorsze konsekwencje. 

Odczytanie aktów — i mowa prokuratora dra 
Miliera. Zbrodnia musi być ukarana. Więzienie fu- 
dzi porwanych pudstępnie w pułapke i wymuszanie 
ud mch więłkich sum. zasługuię na surową karę, Z 
kolei obrona: Dr. Rappaport i Dr, Steinberg. Okolicz 
ności łagodzące. Siedzący na ławie oskarżonych. to 
nie zawodowi bandyci. którzy po trupach idą do ce- 
h. Chcieli zdobyć jakieś fundusze. ale uczynili to w 
sposób naiwny. jakkolwiek zbrodniczy. 


NARADA I WYROK 


Pizewodniczący trvbumału. « którym zasiadał s.o. 
Wator i s.o, Horski, wiceprezes Sadu Dr. Hubi ogła 
sza: Tomasz Sławiński skazany na dwa łata ciężkie 
go więzienia z obostrzeniam! co miesiac, Aleksan- 
der Bogrycewicz 18 miesięcy cieżkiego więzienia z 
obostrzeniami. Obu zalicza sle areszt śledczy. Naj- 
młodszy winowajca, Tadeusz Sławiński zasədzony 
mna 1! mięslac adosobnionego zamknięcia, z zawięsze 
niem na dwa lata. (rz) 
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Pozdrowienie od krakowsk. 
uczestników Makkabiady 


Haify 
(gdzie odbywają się zawody pływackie w ra- 
mach Makkabiady) podpisany przez dra Hol- 
laendra, kierownika ekspedycji pływackiej pol- 
skiej drużyny reprezentacyjnej na Makkabiadę. 


Otrzymaliśmy wczorai telegram z 


Telegram donosi, że w ogólnej punktacji na 
Makkabiadzie prowadzi reprezentacja Polski. 
Krakowscy uczestnicy Makkabiady zasyłają ser 
deczne pozdrowienia. 


Pomoc dla bezrobotnych 


Miejski Komitet do spraw bezrobocia komuni- 
kuje, że zgłaszanie się bezrobotnych po przekazy, 
na żywność na miesiąc kwiecień hr. rozpocznie 
przyjmować Miejskie Biuro rejestracyjne z dniem 
7 bm. z tem, że każde zgłoszenie będzie ponow- 
nie poddane ścisłemu bsdaniu przez organa kon- 
tnolne Komitetu i Magisiratu Wartość dotyciicza- 
sowa przekazów na żywswość redukuje się z 10 
zł do zł 8. Legitymacje na posiłki obiadowe będą 
wydawane przez Miujazte Biuro rejestracyjne po- 
cząwszy od 7 bm. do końca bm. bez zmiany ich 
wartości. jednakże po ugewodnien zbadaniu przez 
organa kontrolne Komitea i Magistratu stwier- 
dzającem konięczność uf%tzivienia pomocy  Bezro- 
botimi, którzy znaleńk jź zatrudnienie, względnie 
ich majątkowy stan lub żsh rodzin zmienił się na 
korzyść, będą oddawani władzom państwowym 
do ukarania, z powodu zatajenia okoliczności wy; 
kluczających pomoc Konkerne. 


Do jakiego wagonu wsiąść? 
Nowe rozporządzenie min. komunikacji 

W tych dniach wyszło specjaloe zarządzenie 
ministerstwa komunikacji, regulujące sprawę zaj- 
mowania miejsc przez podróżnych w wagonacił 
bezpośredniej komunikacji Sprawa ta posiada du 
że znaczenie dla pasażerów, albowiem ich to do- 
tyczyć będzie zakaz zajmowania miejsc w poszoz2 
gólnych wagonach kolejowych. 

Jak wiadomo, w pociągach, prócz wagonów 
zwykłych znajdują się także wagony bezpłośre- 
dniej komunikacji Są to wagony, które zostają 
po drodze przyczepione do innych pociągów, a 
wprowadzone są w tym celu, by podwóżny, który, 
odbywa daleką podróż. nie był zmuszany do kil- 
kakrotnego przesiadania podczas drogi. Ponieważ 
jednak miejsca w tych wagonach zajnowali lu- 
dzie. którzy zamierzali przejechać tylko niewiel- 
ką trasę, zmuszali oni pozostałych podróżnych do 
zajmowania miejsc w innych wagonach I w kow- 
kluzji ci pierwsi odbywali wygodną podróż, pod- 
czas gdy drudzy musieli kilkakrotnie przesiadać, 
nie korzystając zupelnie z wagonu bczpośredniłj 
komunikacji. 

Rozporządzenie ministerstwa komunikacji, któ- 
re obowiązuje już od dnia wczorajszego normuje 
powyższa sprawę całkowicie Konduktorzy będą 
odpowiedzialni za to. by pasażerowie zajmowali 
właściwe wagony i mając bilety na krótką trasę, 
nie zabierali miejsce w wagonach dalekobieżnych. 
Podróżni, którzy nie będą się stosowali do tgo 
zarządzenia. karani będą w drodze dorażnej grzy 
snami ” 


Uwięziona zakonnica, 
czy zmyślona historja ? 


Wciągu ostatnich dni pojawiła się w Krakowie 
wersja o niesamowitem zajściu, jakie podobno mia 
ło miejsce w klasztorze SS. Norberianeś na Zwie 
rzyńau. 

Dnia 15 marca br przechadzali się na brzegu Wi- 
sły, niedaleko klasztoru SS. Norb.rtanek, Kazi- 
mierz Stramek, Kazimierz Stachowski Zbigniew 
Zasadzki i N. Horowitz W pewnej chwili usy- 
szeli głos koibecy, dochodzący z zakratowanego 
okienka w murze klasztornym | wzywającym | 

mocy 

Kiedy wymienieni zbliży]! się do okni, tis: 
głowę zakonnicy. Zakonnica prosiła Wym.. 


b 
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nych, by jakimś sposobem uwolniłi ją z więzic- 
tia, gdzie została zamknięta tydzień temu, tj. S 
marca. Podała ona, iż nazywa się Domi- 
łówna, liczy lat 28, pochodzi z Jurkowa pow. My- 
Ślenice. Jest ona już od 3 lat w zakonie, chce je- 
dnak wyjść na wolność, ale nie chcą jej wypu- 
ścić. Rodzina wzgl. matka nie chce jej wziąć 
z klasztoru, a SS Norbertanki więżą ja w zam- 
Knięlem więzieniu, podając jej dwa razy dziennie 
pożywienie. Kiedy wymienieni zadawali jej w dal 
szym ciągu pytania, zakonnica zawołała: „Pno- 
szę pójść, bo ktoś idzie!“ i odeszła w głąb poko- 
ju Po chwili usłyszeli wymienieni krzyk, płacz 
i trzask drzwi. 

Świadkowie zajścia udali się do Wydziału śled- 
czego. gdzie zgłosili dyżurnenu wywiadowcy o 
zajściu. Ten skierował ich do komisarjatu na ul. 
Zwierzynieckiej, gdzie opowiedzieli całą przygo- 
dę 

Na drugi dzień na tensamen miąjscu byli obac- 
ni Eugenjusz Podstawny, Karol Panek į Henryk 
Szydłowski Zawważyli oni, że ktoś rzucał z tego 
okna kamykami i słyszəli głos wołający: „Pano- 
wie, ratujcie mnie!“ 

Wiadomość powyższą, która wydaje się bardzo 
fantasiyczną. notujemy z obowiązku  dziennikar- 
shiego, tembardziej, że zajście to wywołało wiel- 
kie poruszenie w przyległych do Zwierzyńca dziel 
nicach Należy jednak przypuszczać, iż kompeta1- 
tne czynniki wyjaśnią tę sprawę. 

Z drugiej strony notujemy otrzymaną skądinąd 
wiadomość, iż cała historja miała być zwykłyn 
Żariem, zainscenizowanym przez jednego ze slu- 
żących klasztornych, który przebrał się za zakon- 
nicę. 


PY Pa 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEX: Rynek A—B 
45, ul. Łobzowska 6, o "wi 9, Długa 4, Kra 
kowska 19 i Kalwaryjska 27 

— WIOSNA W PEŁNI. Pogoda wiosenna dopi- 
muje w całej pelni Wezorajszy dzień minął przy 
pięknej, słonecznej, a nawet w godzinach popołu- 
dniowych, upalnej pogodzie. Na niektórych drze- 
wach ukazują się już pączki W godzinach popo- 
łudni spadł clepły deszcz wiosenny, skra- 
piając obficie chodniki 1 jezdnie. 

— PO FERJACH. W dniu wczorajszym wracała 
tłumnie do Krakowa młodzież szkolna, której fe- 
Tje kończą się w dniu dzisiejszym. W szkołach 
żydowskich, Terje Świąteczne rozpoczną się w ter 
minie późniejszym 

— W DNIU 07 OTWARCIA NOWEGO CHENTA- 
RZA ŻYDOWSKIDGO, tj juiro, we środę przed- 
południem, kursować będą autobrisy dla uczestni- 
ków uroczystości Postój autobusów abok staregə 
i trzeciego mostu (po stronie podgórskiej). Nadto 
lila członków EChewrą Kadlsza kursować będą 
autobusy z ul Miodoweł 

— KOMISJE SZACUNKOWE DI.A WYMIARU PO 
DATKU PRZEMYSŁOWEGO ZA R. 1931 rozpoczną 
w najbliższych dnich obrady. Krakowskie Stow. Kur 
ców wzywa swych członków, zamieszkałych w Kra 
kowie. aby w ciązu naibliższych 3 dni w związku z 
iwymiamami podatkowemi zarejestrowali się w se- 
krerarjacię Stowarzyszenia w godzinach popol, o 
4—7 zaś członkowie zamieszkali w Podgórzu aby 
się zgłosili w lokakt oddzialu Stow. XXII Rynek pod 
zmórsk' 13. parter, miedzy 8,30 a 9.30 wiecz. 

— XIX. HBRBATKĄ TOWARZYSKA W ZJE- 
DNOCZENIU KOBIET ŻYD. WIA0 (Filorjańska 
28. I p.) odbędzie się dziś we wtorek a g Gej 
Przemawia p. Judyta Thon- Hollwitzowa z Pale- 
styny N, t. „Ruch młodzieży w dzisiejszej Palesty- 
nie“ 

— Z BURSY RĘKODZIELNICZEJ STERÓT ŻY 
DOWSKICH (Podbrzezie 6) Dziś odbędzie się 
zblórka uliczna na rzecz Rękodzialniczej Bursy 
Sierót Żydowskich. Instytucja ta. znana zę Swej 
chlubnej działalności na polu opieki nad asiero 
cong żydowską młodzieżą rękodzielniczą. rozbu- 
dowana ostatnio 1 powiększona dla pomieszcza- 
Tia 40-tu slerót w wieku (4 do 18 lat). zapewnią 
Bwaim wychowankom opiekę moralną 1 materjal- 
na Oraz daje im możność wyuczenia się odpowie- 
xiniega zawedw Społeczeństwo żydawskie Kra- 
kewa. znane ze swej hnmeści na cele spał czne, 
niewaipliwie ? dziś nie poskapi datków by mimo 
obrcnvch ciężkich i krylycznych czasów, przyczy- 
nić się do utrzymania tej pożytecznej placówki o- 
pieki społecznej. 

Z TOWARZYSTWA LERARSKIĘGO Dziś 
we wtorek o 5 8 wiecz. w sali Krakowskiego 
Towwrrzystwa Lekarskiego uł Radziwiiłowska l. 
4 zwyczajne posiedzenie nausówe 7 porządkiem 
dziennym: 1) Demonstracje chorych z oddziału III 
chorób kobiecych Szpitala św Łazarza( ardyna- 
tor doc dr Szymanowicz) 2) Kol Z Zakrzewski 
„Z badań nad nowoczesnymi problemami pato 
logji doświadczalnej (Zagadnienia wzroku tka- 
nek promieniowanie mitogenetyczne, odczyny od- 
pornościowe. — krzepnięcie krwi) 

— WIELKA WYSTAWA LOTNICZA I PRZE. 
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Dymisja rządu jugosłowiańskiego 


Belgrad 4. 4. (R) Premjer jugosłowiański ge 
nerał żiwkowicz podał się dziś do dymisji. Na 
stępcą jego ma zostać obecny minister spraw 
zagranicznych dr. Marinkawicz. Ustąpienie ge 
nerala Żrwkowicza wywołało w tutejszych ko- 
łach politycznych wielkie wrażenie tembar- 
dziej, że nastąpiło to bezpośrednio po poważ- 
nych demonstracjach na uniwersytecie belgradz 
kim. Żrwkowicz motywuje swe ustąpienie tem, 
iż misją jego została już spełniona. Obecnie 
pragnie wrócić da wojska i ponownie objąć 
dowództwo gwardji królewskiej. 


Uniwersytety rumuńskie ~ 
- ofwartę 


Bukaresz! 4. 4. PAT Senat akademicki uni- 
wersytetu w Bukareszcie uznał, że zaburzenia 
studenckie, wywołane na tle postulatów zawo- 
dowych, zostały zlikwidowane i postanowił 
wznowić po tygodniowej przerwie "wykłady. 
Uniwersytet w Jassach zamknięty był tylko 
w ciągu 2 dni. 


Ponura statystyka zbrodni 


w Nowym Jorku 


Nowy Jork 4. 4. (R) Wedłe wykazu statys- 
tycznego, wydanego przez prezydjum policji 
nowojorskiej, liczba przestępstw w roku ubie- 
głym w Nowym Jorku była w stosunku do 
poprzednich lat największa. W stosunku do 
roku 1930 liczba morderstw w roku 1031 wzro 


sla o 16 procent, zaś liczba napadów rabunko- 
wych wzrosła o 23 procent. Przeciętnie pada- 
ło miesięcznie ofiarą zbrodni 40 esób. Zgładzo- 
no w całym roku ogółem 30 zbrodniarzy. Jeat 
to największa dotąd ilość wykonanych w cię- 
gu roku ggrekucyj od czasu założenia miasta. 


CIWGAZOWA. Przygotowania do wystawy lot- 
riczej i przeciwgazowej w Krakowie, organizo- 
wanej przez Miejski Komitet LOPP. wespół 
z Miejskiem Biurem Propagandy, są w pelnym to 
ku W wystawie tej biorą udział prócz LOPP, 
Polskie Tow Czerw. Krzyża, 2 pułk lotniczy, 
Krakowska Miejska Straż Pożarna, Krakowskie 
Ochotnicze Towarzystwo Ratunkowe, tudzież ca- 
ły szeeg prywatnych wystawców, przzdewszyst- 
kiem z kół młodzieży szkolnej OQlwarcie wystawy 
nastapi w sobole 30 bm o godz Gcj wiecz. w 
miejskiej kali wystawowej przy ul. ia i In- 

formacyj co do udziału w wystawie mł 
szkolnej w zakresie modeli lotuozych (navet naj 
prymitywniejszych) udziela ustnie ppłk. dr. 
Fiolrowski w Miejsklan Muzewn Prz>nysłowem 
ul. Smoleńsk 9 codzieanie w godz. od 1-ej do 2-ej 
popoł 
— ZAMKNIĘCIE PRZEJAZDU PRZEZ PARK 
MIEJSKI „LAS WOLSKI" Z powodu roztopów 
wigsennych i zniszczenia nawierzchni dróg do- 
jazdowych do parku i na jego terenie, przejazd 
przez park zostaje z dniem dzisiejszym zamknię- 
ty. przypuszczalnie do końca bm. 
— STARUSZEK ZASTRZELIŁ SIĘ, NIE MO- 
GĄC UZYSKAĆ ROZWODU. Stefan Kozien, liczą 
cy lat 63, zam przy ul Sebastjana 3, popełnił? sa- 
mobójstwo, strzelając do siebie z rewolweru Po- 
wodem desperackieęgo kroku  storumki  rodzłane 
oraz niemożność uzyskania rozwodu. 
— GROŹNY POŻAR TRAWY wybuchł onegdaj 
na Krzemionkach gdzie zapaliła się zeschnięta 
trawa. Pożar ogarnął wkrótce duże przastrzanie 
Panjewat/ ogień zbliżał się do składów amunicji 
wojsko pożar ugasiło. 
— PRZYKRE SĄ PIJAŃSTWA SKUTKI Jerzy 
Chromiczek (lat 22) odjeżdżając do wojska urzą 
dził weąołą libację, na którą zaprosił swych ko- 
legów Naskutek nadużycia alkohola domal sil- 
nego zatrucią i został | pac do szpitala 
—080— 


zleży 


Przeciwko grypie, przeziębieniu 


należy niezwłocznie zastosować tabletki Togal. 
które usuwają te chorobliwe objawy. Nieszko- 
dliwe dla serca. żołądka i innych organów. — 
Spróbujcie i przekonajcie się sami lecz żądajcie 
we własnym interesie tylko oryginalnych table- 
tek Towal. Do nabycia we wszystkich aptekach. 
Nr. Rej. M. S. W 1364 — Cena Zł. 2 
—o — 


LINOLEUM. CERATY, DYWANY 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 
—ajo 

— S., K! 5, „BAR.:KADIMAH". Dziś, o godz. 6-ej 
wiecz. buda z referatem 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś, posiedzenie Cen 
trak, o godz 8 więcz. w lokału Ezry, Stradam 15. 

— SEKCJA KULTURY I ZABYTKÓW Żyd. Akad 
Koła Miłośników Kraloznawstwa urządza tygodnio- 
wy kims futograficznej inwentaryzacji zahytków 
Kur. rozpocznie się 6 bm. 

— CYRK STANIEWSKICH (Starowiślna obok 3-gu 
masw). Ostatnie dni pobytu w Krakowie! Dziś dwa 
przedstawiema o 4 nop. i 8.30 wiecz Ceny mielsc 
zniżone, 


| 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków, 4. 4 1932. Akcja w zaniedbaniu, Do- 
lar' mocniej. 
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 10 
Zebranie giełdowa zaznaczyło tendencję na ogół 


utrzymaną. Zainteresowanie stosunkowo małe 
Większość papierów z braku zapotrzebowania w 
zastoju. Do notowania z papierów oficjalnie ko- 
towanych doszło jedynie Zieleniewskim po kur- 
sie ustalonym przy małych obrotach. 

Na pogiełdziu nastrój macniejszy. Silniej poszu 
kiwano 3-proc Poż Budowlaną w płaceniu 38 i 
4-proc. Prem. Poż. dolarową 4925 mocniej bez 
graa) Robiono jedynie Jawormem po kur- 

9.50. 


* Baluty i dewizy oficjalnie hez obrotów. 

Na rynku walujowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych nastrój dla dolara efektyw- 
nego mocniejszy Popyt silniejszy przy małem za- 
ofiarowaniu. W Krakowie dolar gotówkowy 883 
i pół do w czeki bankowo 8.90--8.92 Kursa 
orjentacyjne: Marka niemiecka wypłata 210—212, 
gotówka %08—210 Frąnk szwajcarski 173.25— 
173.75 Funt szterling 3340—3370 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska giolda zbożowa z dnia 4. 4 1932 Ce- 
ny orjeniacyjne: żyto 25 75—26, pszenica 2650—27, 
jęczmień 64—66 kg. 20 50—21 50, 68 kg. 21.50—2250 
browarn 23.74—24.75. owies zw 20.75—2 35, do 
siewu 22 i pół do % mąka żytnia 65 proc. 39-40, 
pszenna 65 proc. 40—42, otręby żytnie 16.25—16.75 
pszenne 15—16. grube 16—17. rzepak 34—33, gor- 
czyca 30—% wyka 2250—2450, peluszka 25—29, 
groch Victora 23—26, Folgera 32—36. łubin nie- 
bieski 1150—1250, żółty 16—17, seradela 32—34, 
koniczyna ezerw 100—210, blała 20—460 szwedz 
ka 130—150. żółta odtłuszcz 150—170, ogólne uspo 
_sobienie stałe. 


GIELDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 4 4 PAT Akcje: Bank Polski 84.50 
84.25, Pożyczki: 3 proc budowi 3825, 4 proc ìn- 
west 88590 5 proc kouwers, 3925, 5 proc. kolej. 
103 4 proc dolar 49.90, 7 proe stabil. 5825, Listy 
BGK bez zmiany. 

Waluty: Dolar 887 į pół Dawizy: Londyn 33.49. 
Nowy Jork 8894, telegr 380%, Paryż 3505. Pra 
ga %36, Szwajcarja 17307, Berlin pryw 212.25 

GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 4 4 PAT Waluty i dewizy: Berlin 
168.80-109.80. Budapeszt 124.295 .Londyn 2675— 
26.85 Nowy Jork 709.20—713.20, Paryż 2792— 
2808. Warszawa 7946—7994, Zurych 137 60—138.40 
Amerykańskie 707 75—713.75 Niemieckie 168.49— 
16960. Francuskie 2780—28. Polskie 79 30——79.90, 
Szwajcarskie 13710—138 

apiery wartościowe: Losy Tu eckie 15 25, Ga- 
licją 15 į trzy czw, Alpiny 12%, 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 4. 4 PAT Paryż 0.26 Londyn 1927 
i pół Nowy Jork 514, Berlin 12180, Praga 1523 
Warszawa 5760, Bukareszt 3.08. 
| R 

ZMARL! W KRAKOWIE: Ignacy Goldfinger I 
60, Hana Słernlicht L 0 
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„NOWY DZIENNIK" Środa 6. < 6. «_1982. 


Komunikat angielski o konferencji 


Londyn. 4. 4. (L) Min sterstwo spraw zagrani 
cznych wydało oficjalne oświadczenie w spra- 
wie poniedziałkowego spotkania ministrów an 
zieiskich z ministrami francuskimi. Oświadcze- 
me stwierdza, że konferencje trwały od godz. 
10 do 13-tej i od 14.30 do 17-tej. Rozmowy mini 
strów dotyczyły przedewszysikiem trudności 
zgospodarczo-finansowych, w jakich znalazły 
się państwa naddunajskie. Ministrowie obu 
państw stanęli na stanowisku, że problemy, ia- 
kiemi się zajmowali, mogą być rozwiązane tyl- 
ko na zasadzie układów międzynarodowych. i 
w tym celu wskazana jest ścisła współpraca 
4-ch państw, które zbiorą się we środę na współ 
ną konterencję w Londynie. 


Grandi w drodze do Londynu 


Rzym. 4. 4, (Kl) Włosk. minister spraw zagrani 


cznych Dino Grandi wyjechał dziś do Londynu 
celem wzięcia udziału w konferencji czterech 
mocarstw w sprawie federacji  naddumajskiej. 
Przed wyjazdem Grandi został przyjęty przez 
Mussoliniego, który mu udzielił odpowiednich 
instrukcyj, 


Recepta rumuńskiego dziennika 
na bolączki środkowa-europejskie 


Bukareszt 4. 4. PAT. „Uniwersul' uważa, że 
Źródłem obecnej ciężkiej sytuacji jest kryzys 
zaufania, który przywrócić można nie przez fe 
derację naddunajską, lecz przez zbliżenie małej 
Ententy z Polską i stworzenie w ten sposób du 
żego kompleksu państw, opartych o Bałtyk, 
Adrjatyk i Morze Czarne, o wspólną platformę 
polityczną o dużych możliwościach wzajemne- 
go obrotu handlowego. 


Komitety Hindenburga 


„nonadnartyjug” czy (RZ — anfy- 
republikańskie ? 

Berlin 4. 4. PAT. Przewodniczący zjednoczo 
nych komitetów Hindenburga hr. Westarp, któ 
ry miał wczoraj wygłosić na zgromadzeniu W 
Bytomiu mowę, w ostatniej chwili oświadczył, 
że mówić nie będzie, gdyż wbrew umowie sala 
była udekorowana barwami republikańskiemi. 
Hr. Westarp moiywował swoje wystąpienie 
tem, że „komitety Hindenburga“ mają charak 
ter ponadpartyjny i że zwoływane przež nie 
zgromadzenia mie mogą hołdować wyłącznie 
hasłom republikańskim. Deklaracja hr. We- 
starpa wywołała zrozumiałe poruszenie w obo 
zie republikańskim, 


Hitleryzm w Gdańsku 

Królewiec 4. 4. PAT. „Königsberger Volks- 
Zeitung“ poświęca długi artykuł opanowaniu 
Gdańska Przez hitlerowców. Dziennik stwier- 
dza, że winę i”Iniejącego naprężenia stosunków 
między Wolnem Miastem a Polską przypisać 
należy w głównej mierze wpływom hitlerow- 
skim Pismo daje też bardzo ujemne świadec- 
two sądownich u gdańskiemu, które zdaniem 
pisma otwircie stoi po stronie ruchu narodowo 
socjalistycznego, 


Waszyngton 4. 4. (R) Izba reprezentantów u 
chwaliła projekt usiawy. nadającej Filipinom 
niepodległość polityczną po upływie 8 lat. 


Komuniści uniemożliwiii Blumowi występ 
na zgromadzeniu przedwyboreczem 


Paryż. 4. 4 PAT. Przywódca socjalistów 
Blum przybył wczoraj na publiczne zgromadze 
nie do St. Etienne, ażeby przemówieniem progra 
mowem rozpocząć kampanię wyborczą partji 
socjalisycznej. Na sal. obecnych było przeszło 
4.000 osób. Komuniści, znajdujący się wśród 
zgromadzonych, w chwili. gdy Blum zaczął 
przemawiać, wywołał: taki zgiełk, że przywód 
ca socjalisów i jego przyjaciele musieli opuścić 
salę. 


Marinkowicz szefem rządu 
jugosłowiańskiego 
Belgrad 4. 4. (R) Król Aleksander miano- 
wał ministra spraw zagranicznych Marinkowi 
cza premjerem rządu w miejsce gen. Żiwko- 
wicza, Reszta gabinetu pozsotała w składzie 
dotychczasowym. 


Dwie katastrofy 


podczas wyścigów 


Casablanca, 4. 4. PAT. Wczoraj w czasie wy 
Ścizów urzadzonych przez Klub Marokański za- 
szły dwie katastrofy. Jeden z wozów. biorą- 
cych udział w wyścigu, wywrócił się, zabijając 
na miejscu obu swoich pasażerów. Samochód 
san.atny, obsadzony 5 osobami spadł z wysoko 
ści 15 m. Dwie osoby zostały zabite, stan pozo 
stałych bardzo :iężki. 
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Osterwa obejmuje dyrekcję 
teatru krakowskiego 


Warszawa 4, 4. Juljusz Osterwa pudpisał 
d.siowę ną prowadzenie w przyszłym sezonie 
satru im. Słowackiego w Krakowie w sezo- 
nie 1932/38. Osterwa obejmie kierownictwo ar 
tystyczne, kierowniciwo administracyjne pozo 
stanie przy p. Bujańskim, zaś, poseł Pochmar- 
ski ma być doradcą literackim. Jak już dono- 
szono, Osterwa będzie trzy miesiące w Krako- 
wie, dalsze trzy w Warszawie, a z wiosną zno- 
wu przybędzie do Krakowa na trzy miesiące, 
Instytut „Reduty“ pozostanie w stolicy, 


Do pracy na rzecz akcji 


szeklowej ! 


Jak już wynika z poprzednich komunikatów, 
akcja szeklowa w naszej dzielnicy rozpoczęta. 
Sze!sle zostały już rozesłane do szeregu miast 
prowincjonalnych. jak również do towarzyszy 
krakowskich. Wobec nieco spóźnionego termi= 
nu rozpoczęcia akcji szeklowej — akcja ta musł 
być przeprowadzona w szybkiem tempie. 

Obowiązkiem każdego sjonisty jest wytężyć 
wszystkie siły, by akcja szeklowa dała rzeczy 
wisty obraz rozmiarów i siły naszego ruchu. 
Dzielnica nasza zawsze przodowała we wszyst 
kich akcjach szeklowych, dość wspomnieć wy” 
niki akcji ubiegłego roku, toteż i w roku bieżą* 
cym nie wolno nam pozostać w tyle. 

Wszyscy sjoniści do pracy! Poświęćmy mie 
siąc kwiecień akcji szeklowej! 

Centralna Komisja Szekłowa 


Centralna Komisja Szeklowa dła zach. Matopolski 
i Sląska ukonstyiuowała się w skłądzię następuią= 
cym: pręzes: Dr, Leon Hecht (ogólny sjonist), wicę= 
prezes: Dr O. Menasche (Hitachdur), sekrętarze: 
Wolf Baumjnger (Mizrachi) i Abraham Moistatter (o= 
gółmy sionista), skarbnik: Dr, Shlang (Poalej Sion)» 
bez teki Szymon Diirsteniełd (ogólny sjonista). 


Straszna eksplozja granatu 


Praga. 4. 4. (R) Z Frydka na Sląsku donoszą: 
Podczas poszukiwania starego żelaza czworo 
dziec: znalazło granat, który eksplodował. Sku 
tki eksplozji były straszne: troje dzieci zginęło 
na miejscu a czwarte odniosło ciężkie rąny. 


— „BIAŁY RAJ“. Staraniem Twa Krzewienia 
Narciarstwa odbędzie się dnia 6 bm. o godz, 16.30 w 
sali Kinotęatru „Swit“ wyświetlenie filmu z I-go Raj- 
du Kol, Narciarsk, pod tytułem „Biały Raj“. . 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


"Egmont" 


Tragedja w 5 aktach (12 obrazach) Goethego, 
Układ sceniczny i reżyserja dyr. Trzcińskiego. 


Gdy teraz cały świat uroczyście obchodzi stulecie 
śmierci Goethego w trudnem i wielce kłopotliwęm 
położeniu znaleźli się socjaliści, Żadnej bowiem nie 
ulegało wątpliwości, że Goethe jest niętylko jędnym 
Z największych poetów świata, ale był też i „eksce- 
lencią*. cofaiącym się z przerażeniem przed rewo- 
lucją francuską i uważającym, — jak zresztą sam się 
do tego w głośnym przyzna! aforyźmie. — porządek 
za wartoŚć tak znaczną i tak decydującego znacze- 
nia, że bez skrupułów poświęciłby dia niej wolność, 
Wprawdzie usiłowano uratować sytuację, wysuwa- 
jac pierwszy dramat Goethego „O von Berlichin 
gen“ dla którego poseł „Sturmu : Drangu" uznali 
w Goethem swą glowe, ale iuż dałsza pozycja w 
«ym bilansie demokratycznym Goetbego, a mian ywi- 
cie „Egmont", wywołać musi, jak to się mówi. mie- 
Szańe uczucia, 

Goethe zaczął pisać ten dramat w roku 1775 w 0- 
kresie swej miłości do LiŃ Schönemann a dokoft- 
czył go W roku 1787, gdy już był ekscelencją na dwo 
rze weimarskim, W pierwszym okresie, gdy pid 
wplywem lektury o powstaniu w Niderlandach za- 
czął się interesować postacją Egmonta, dotknęły 
Goethego skrzydła demonizmu. z którym Goethe 
przez całe prawie Swe życie wakczył, przeciwsta- 
wiając mu z trudem zdobywaną olimpijskość. Póź- 
niej inieresował się więcej rola księcia, usiluiącego 
znaleść drogę do duszy ludu i realizującego ideal 


władcy w pustaci monarchy wprawdzie absolutne- 
go, als dbającego o lud i jego dobro. Nic więc w tem 
dziwnego, że znajdujemy w Ezmoncie rozmaite, że 
iak powięmy, uwarstwowienia, którę kłócą się mię- 
dzy sobą i przeszkadzają utworzeniu się jednolitej 
linji Rację też miał Schiller, zarzmcając Goethemu, 
że jego Egmont, kióry był zresztą dobrym mężem i 
ojcem jędenaściorga dzieci i który tylko dla dobra 
swycli dzieci pozostał w Brukseli, stał się w uięcju 
Goethego jakimś bawidamkiem i lękkomyślnym 
trzpiotem. Wizję Egmonta w ostatnich scenach dra- 
matu Goethego nazwał Schiller „Salto mortale in die 
Opernwelt", i dlatego w swei przeróbce, dokonanej 
za wiedzą Goethego dla Ifflanda, wyrzuci? bardzo 
wiele scen z Kiarcią, bylehy tylko uwypuklić mo- 
menty walki Egmonta o wolność. Goethe z tą prze- 
róbkąę SchiMera nigdy się nie zgadzał, nazywając ją 
„okrutną*, Późniejsi inscenizatorzy Ezgmonta zga- 
dzali się raczej z Goethem. niż ze Schillerem. albo- 
wiem nie mogli tak łatwo zrezygnować ze słodkiej 
postaci Klirchen i z czarującego Iryzmu tych frag- 
mentów, Najlepiej cały ten problem wiął Alfred Kerr, 
nazywając Egmonta tragedją liryka. Jeśli się więc 
amputuje liryka z dramatu, krzywdę się tylko wy- 
nządza jego twórcy, 

P. dyr. Trzciński w swym układzie scenicznym po 
szędł po linji — kompromisu. Stworzył przedewszy- 
stkięm dla całości tragedii tednoliię ramy w postaci 
systemu kotarowego, czem ominął Scyllę ciężkiego 
aparatu scentczngeo, wysuwającego wprost nieprze- 
zwyicężonę trudności dia teatru, pozbawionego Sce- 
ny vbrotoweś, i na ekran rzucił 12 obrazów. zawie- 
rających niejako kwintesencię i liryzmu i tragizmu 
tragędii. omijając znowu w ten sposób Charybdę ca- 
lego problemu. Dzięki te, pomysłowei inscenizacji 
całość szła sprannie. nie zatracając przytem ani 


charakteru, ani aromatu pierwotnego utworu, Kiero- 
wany poczuciem sceniczności, Stworzył w ten Spo- 
sób p Trzciński widowisko pociągające tak oko, jak 
i ucho. „Egmont“ w tem ujęciu stał się znowu jedną 
z najlepszych pozycyj, w bilansie pozytywnym Na» 
szego teatru krakowskiego pod kierownictwem p, 
Trzeińskiegu, przodującego Polsce. Mimowoli naste 
wają się smutne refleksie, gdy przypominamy sotńe, 
że Kraków pozbywa się tak lekkomyślnie tak raso= 
wego człowięka teatru, jakim jęst p. Trzciński, ale 
o ten kiedyindziej..,. 

Z aktorów wymienić należy p. Zaklicką, która po. 
trafiła dać nam nietyłko dziewczę słodkie, ale też í 
mądre, umiejącę nietylko kochać, ale też i waczyć 
o swego ukochanego.. Pani Klońska Sauerowa jako 
regentka miała gest dojstojny i pełen powagi. Egmon 
tem był p, Szymański, któremu wprawdzie w sce- 
nach miłosnych brak było młodzieńczej brawury; 
ale który natomiast w scenach końcowych wydwo- 
był szlachetność linji, Z innych ról wymienić nale- 
ży przedewszystkiem p. Nowakuwskięgo jako do» 
skonałego księcia Albę i p. Karbowskiego jako świet 
tnego Vansena. 

Jako laik nie mogę się wypowiedzieć co do Hustra 
cji muzycznej Beethovena. Mam wrażenie, że mamy 
ka ta, która z początku jest jasna i przejrzysta a 
potem ciemnieję w miarę, jak ciemnieje przeznacza 
nie Egmonta, zawiera miejsca, jeśli uż nie przeęsta= 
rzałe. to w każdym razie opóźniające tylko samą a- 
kcię. Kerr jest zdania, iż nisktóre fragmenty tel 
muzy należałoby przenieść poza kulisy I zatrzymać 
tylko cudowna uweęrturę i muzykę tuwarzyszącą Sce 
nom śmięrci. Jestem iednakowoż, iak już zaznaczy- 
lem laikiem i dlatego nie wypowiadam się w te 
Spraw ie... M, Kanter 


—— 
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DYWANY ręczne. "DYWANY zóczne. kib 
„Dywan“. Kraków 

zdolnych agentów. dla my: 
wszystkich działów ubez- Podgórze. uł, Kingi 9 - 
pieczeń. Zgłoszenia sub Telefon 116-09. 121m ; 


rTowarzystwo Ubezpie- 
czeń* do Biura ogłoszeń 
E!tattera, Kraków, Rynek 8. 

138g 


Oprawe obrazów. 
L SEA szlifowane po- 
leca Fornhauser. Staro 
wiślna 21. Tel. 171 09 692 


„sLire** nnilepsza bieliz- 
pa Camsha Szewska 18, 


POSAD POSZUKUJA eeni. 862g 


=_e ATE 
Abażury artystyczne 


Absolwent Wyższego | Jedwabne pergaminowe, 
Studium Handlowego po- | cellonowe. — Szkielety. 
pzukujeprakiyki Łaskawe | Wytwórnia lamp elektr. 


abażurowych .Fox*. Kra- 
ków, Sławkowska 30 tel. 
120-48 716v 


Firanki, kapy w wy- 
kwintnym wyborze. ceny 
nzeder niskie poleca Wy- 
twórnia, Sebastjana 16 


zpłoszenia pod „Skromny 
F- do Adm. N. Dz. 1000 


Handlowiec z dlugo- —— 
Jetnia praktyką branży bił- 
żuiecji czeskiej i galanterji 
?m'eni chętnie posadę w 
cbarakierze  ekspedjenta 
lub podróżującego. Zgło- 
szeu a do Adm. „Nowego 
bziennika“ pod .„Handlo- 
450g 


krawczymi wykonuje 
pie: wszorzędnie wszelkie 
roboty po cenach przy: 
stępnych ulica Jasna 10, 


Piece katlowe reparuje 
i czyści z sadzy najsoli- 
dniej i najtan'ei Kaczmar 
czyk, Kościuszki 51. Tel. 
180-83 444g 


UŻYWANA SYPIALNIA 


wiec" 


TRU 00, 440 | w dobrym stanie — do 
———_— .......-- | sprzedania, Wiadomość: 
koncypient z prawem | |wywska 32, m. 5. 675x 
substytucji. praktyką po- | ————---— 


wiatową i okręgową, zdol 
ny, pracowity, poszukuje 
posady od 1 czerwca b. r. 
Zgłoszenia pod „Doktor“ 


FIRANK! kzpy. od naj 
tańszych do najwykwin 
miejszych — oraz wielk: 


| maa 
i 
Poważne Towarzystwo | 
Ubezpieczeń poszukuje 


BG Adm. NaiDz. 899x || wybór firanek Bruges 
—_. 0 | paięca Wytwórnia Kra- 

e Pd o Rękaw 

Reklama ka 3, — tuż obok Rynku 
dźwignią handlu | pogzórskiego. 445x 
Dia pensicnatów i hoteli! 


, Na nadchodzący sezon kąpielowy, praktycz- 
ną, tanią pościel hotelową. zgrabne fartuszki i 
„czepki dla pokojówek, suknie, kitle etc, dla słu- 
żby. wykonuje starannie pracownia Ogniska 
'Pracy' w Krakowie, ul. Mikołajska 9. Zamó- 
wienia przyjmuje się codziennie. z wyjątkiem 
sobó:. między godz. 11—1. Telef. 158-21. Przy 


większych zamówieniach odpowiednie ceny. 


Najtańsza i najmodniejsza 
Wypożyczalnia książek 


„EUROPEJSKA 


4. w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 33 


wypożycza już wszelkie nowości pol- 

skie, niemieckie i francuskie za niską 
opłatą miesięczną 

Zł 1'50 bez kaucji 

Każdą książkę można u nas otrzymać 


Sprowadzamy na nasz koszt każdą 
żądaną książkę 


NA ŚWIĘTA: 


Okazyjnie, tanio do nabycia! 


Kostjumy wio- 
senne dla panienek w wieku od 14—16 lat. Pier- 
iwszcrzędne ubranko granatowe wełniane dla 
chłopczyka do lat 5-ciu Płaszczyki pikowe dla 
dzisci do lat 2. 


Oglądać można w Ognisku Pracy. ul. Miko- 
łajska 9. II. piętro, codziennie od godz. 11—1, — 
z wyjątkiem sobót. — Tel, 158-21. 


WwWwwYwvvwvvvvwvvvvwvvwvv 


FRENUMERATA: w Krakovi r prow. miesięczn 


w Krakowie 2 odnoszen. do domum m 
Na prowincji 2 przesyłka pocztowa a 
Zagranica z przesylka pocztowa z 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. 


„NOWY DZIENNIK* środa 6 kwietnia 15: 


SOEBEN ERSCHIENEN! 
PROTOKOLL 
DES 17. ZIONISTENKONGRESSES 
UND DER 2. COUNCILTAGUNG 
DER JEWISH AGENCY 


. Basel, 30 Juni bis 17 Juli 1931 (604 Seiten) 


ZŁ 6'UQ0 kwartai. ZL 1&0 
„ 60 ax 
„ 660 * 
» 1000 œ . 
„NOWY DZIENNIK” wychodzi codziennie także w poriedziatki I dw pośw a 


Preis: Halbleinen RM. 6.— 
Ganzleinen RM. 8— pro Exemplar 


Das Protokoll gibt eine lebendige Darstellung der 
aktucilen Probleme und Stroemungen des Ziomismus, 
es vermittelt authentische Kenntnis vom Stand der 
Arbeit in Palaestina und von den denkwuerdigen De- 
batton der letzten Baseler Tagungen. 

Das umfassende und vornehm ausgestattete Buch 
enthaelt neben einem genauen  Verhandlungsbericht 
eine Reihe wertvcller Materiallen und ist als Infor ”e 
mationsquells und Nachschlagewerk, sowie als Do- 
kumert zeitgenoessischer Geschichte unentbehrlich. 

Bestelhingen sind entweder durch eme Bachhan- 
dłunz oder direkt (unter gleichzeitiger Einseñdung 
des Betrages) an das Zionistische Zentralbuero 77, 
Great Russell Street, Lundon, W. C. 1, zu richten, 


NARCISSE 


LEU oc MURY 
5 U RR 


Ooioszenie li ji 
gioszenie licytacji 
W dniu KI kwietnia 1932 o godz. 930 odbędzie 
się icytacyjna sprzedaż położonej w Krakowie, 
przy ul. Dietla i. or. 74 dwupiętrowej kamienicy 
z jednopiętrowa oficyną lwh. 29 gm. Kraków VII 
Stradom Wartość szacunkowa 100.370 zł.. naj- 
niższa oferta 50.185 zł. wadjum 10-037 zł. 


Licytację przeprowadzi Sąd grodzki w Kra- 
kowi przy ul. św. Jana 22, biuro 48, IL piętro, 
gdzie też można do lcz. VIII. E. 5822/31 przeglą= 
dać w godzinach urzędowych warunki licyta« 
cyjne i operat szacunkowy. 889kr. 


TROCHĘ HUMORU 


— Powiedz mi ojcze, dlaczego ten człowiek strze 
la w powietrze, a nie do zawodników? Przecież oni 
biegliby znacznie szybciej. 


æ 1860 
„ 19'8( 
30'0C 


= e Nr. 94 
Ds | 
RÓŻNE ZDROJOWISKA 


Siatki do łóżek dziecię- 


cych poleca *cherer, Kra- | zon wiosenny kwiecień — 


| = 
Truskawiec. Tani se- 
| 


kowska 6. 841v | maj. Mieszkanie zamawiać. 
informacyj żądać tylko 

NIEPRZEŚCIGNIONE przez Zarząd Zdrojowy — 

w jakosci ifrwalości, zapewniają | Truskawiec. 765p 

-U L T R A“ wszystkim 

108 proc. pewności i zdrowia 


LOKALE 


Pokój dla 2 panów lub 
pań z utrzymaniem ówent. 
bez do wynajęcia. Dietla 
111, m. 7. 272 


Pokój ładnie umeblowa- 
ny dla jednej lub dwóch 
panien zaraz do wynaję” 
cia. Jasna 10/22. 401 


Pokój umeblowany tanio 
do wynajęcia dla urzęd- 
niczki. Zgłoszenia od 1-3, 
Siemiradzkiego 21 m. 2 

504x 


GUM ... 


Żarówki przepalone 
przyjmujemy do naprawy 
i „wymieniamy na fabrycz 
nie nowe za dopłatą. — 


oss ? Lose 


„Technika“ Kraków, | —— — — | R 
Florjańska 7. Tel. 137-58. | Mieszkanie trzypoko- 
10080 jowe Starowiślna 41 do 


wynajęcia. Wiadomość: do- 
zorca, telefon 146-29 s11k 


Wspólny pokój fronto- 
wy, Słoneczny, z ładnem 
© AE sea inteligen- 

tnej pańny do wynajęcia. 
Wiadomość ul. Miodowa 
20 11. p, m. 9. międzv g. 
2-4 popoł. 168bp 


LOKAL sklepowy w śród 
mieściu, z urządzeniem, 
z dużą wystawą, ewen- 
tualnie z towarem, od- 
stąpię. Zgłoszenia do Ad 
min. „N. Dziennika" pod 
„Galanteria. 410x 


Wszelkie nowości pol- 
skie niemieckie wypoży 
czysz tylko w Lekturze 
Tadeusza Kościuszki 18. 


Unieważniam książe- 
czkę Kaay Chorych w Kra- 
kowie, na nązwiako Beim 
leak 503g 


SZELKI chroniące dzieci 
przęd wypadnięciem +» 
wózków wysyła franco. 
za nadesłaniem zł. 4— 
przez P.K.O. Nr. 400.655 
Skład wózków, Kraków 
Fłorjańska 30, 6831 


3. dniowy kurs przyrządzania jaj 

i nowych potraw’ wielkanocnych. 
odbędzie się w dniach Ii, 12 i 13 b. m. e godz. 
4-tej popołudniu. w szkole zawodowej „Ognisko 
Pracy“. Zgłoszenia i wpisy w kancelarji szkoły 
codziennie, z wyjątkiem sobót. od godz. 11—1, 
przy ul. Mikołajskiej 9. II. piętro. Telef. 158-21. 
Cały kurs wraz z prowiantem kosztuje zł. 6'80. 


Dr S. STENDIG 


WSPOŁCZESHA RODZINA WIELKONIEJSKA 
W SWIETLE SOCJOLOGII WYCHOWANA 


(Studjnm krytyczne) 
Kraków 1931. 80. str. 32. (Odbitka z ruchu ie- 
dagogicznego'. Skład Główny: Dom książki Pol- 
skiej, Warszawa. Plac Trzech Krzyży 8 Do na- 
bycia we wszystkich księgarniach, w cenie 1 zł. 

» a zaopatrujące majwiększe i 
as A DA ŻE zastarzałe przepukliny. opaski 
brzuszne przeciw obniżeniu żołądka, maczniki gumo- 
we dla osłabionych na pęcherz, sztuczne nogi i ręce 


wykonywa M. L. Polaczek w Samborze Nr. 34 
Cennniki dermo. 


zatwierdzony przez Województwo Krakowskie 


Związek Pracowników Pomocy 
Pielęgniarskiej i Masażu 


w Polsce — Centrala 


Kraków, Wielopole 14 tel. 138-45 


poleca wykwalifikowane pielęgniarki, masaży- 
stki, masażystów i instrumentarcjuszki do szpi- 
ali. lecznic i w domach prywatnych i t. d. 
Honorarjum bardzo niskie — dla ubogiej lud- 
ności pomoc bezpłatna. 
Biuro czynne bez przerwy — dzień i noc 


OGŁOSZENIA: Podsiawa obliczeń iest 1 móiimetr wjednym łamie. — Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim. — Strona za tekstem 6 la` 
mów. po 37 nallism. — Najmniejsze ogłoszenie drobne kczymry za 10 słów. 

CENY w złotych: L strona 1'25. — Tekst 1— 

6'25. — Drobne od siłowa 0'20. Pla poszukujących pracy 0°10. — Gratnla 

che 12'50 — Za zastrzeżenie miejsca doł'cza sie 25% 


Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
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